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PRENTHSRATA wyneśl w Krakewia 

miesięcznie 3 kor, kwartalnie 6 ker., 

ua odnoszenie do doma dopłaca się 
40 hsl. miesięcznie. 


Na prowineyi miesięcznie £ kor. 70 b, 
Kwarjałnie 8 kor. W państwie nie- 
mioskisza kwartalnie JO kor, w innych 
państwach kwartalnie 18 kor. Zmiana 
adresa 40 hal, 
Guun rumora pojedynexoz= 
10 kal. 
BEST DORI] ; 
POZY SEM 


Kraków, Sobota 18 Października 1913. 


(asint) a Administracya „Głosu Naroda“, ulica źw. Tomasra L. 85. — Od miejsea xa wiersz drobnem pixmem (petit) za piorwazy 
jony tu, kuaży nasięza) 15 hal Mndssłane po 00 kal ed wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyskularze, ogłoszenia itp.) przyjmuję sią za 
p CZ 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


ERA =] re | 


raz 20 balerzy, za kaźdy 


nastąpzy rax IS hał, skład tubolayuzy, lobony, al wiwsm 00 hal sa 
2 kor, gd 106 egz. dla sastejscowych a | k oś 108 egu dla miaj- 


ratę | Inseraty nadsyłać należy france 
do Administracyi „Głosu Narodu“, — 
Prenamerstę oprócz upowadnionysh 
agoneyi przyjmuje każdy urząd pe- 
oztowy w obrọble monarchii | w paź- 
stwie niemieckiam Rekiamzeye mie 
Spieczętowane nie podlegają opłacie 
potwtowej. — Rękayisów reóakcya alé 


üres Red: FL. éw. TORASZA L ©. 
kóre talsgr: „Oza Nazadu” Kraków 
Talstn r. 100. 


Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje wo Lwawla S. Zokołowski (Pasa? Hausmana), w Wiudnis Haasensteln 4 Vogler, M. Bukos, H. Schalek, B. Braun, R. Masze, H. Priod, A. Joessel w Antwerpii Jenna & Cie, kzenonesa-inpodittea „Propaganda“, 
Gyüd & Negy. w Berlinie F. E. Cse. w Badapeszele J. Leopold, Kfluard Erann, w Paryża F. Jonos & Gta, A. Loretta. Jutes Fortin & Gie, do Baaskowski. 


ręcznie malowane do ko- 


Obrazy ściołów I mieszkań — każdy 
wizerunek. 


Feretrony, Figury, Krzyże. 
Ramy de obrazów i fetegrafli w naj- 
nowszych wzorach 


poleca o cenach niskich 


Newe etwarty handel artykałów religij- 
nych, pod firmą: 


STANISŁAW RĄB 


w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis á vie Hotelu Saeklego.) 


Bata Ti WOT 7" T 


x p a spe 66 
R Agenci „Pacificu“. 
Aresztowanie Byrekcyi „Canadian Pacific" 
przecina nareszcie wrzód, który już groził 
uakażeoniem naszemu krajowi. Wyjątkowo 
onergicana postępowanie rządu w tej sprawie 
musi obudzić szczere zadowolenie u tych 
wszystkich, którzy niebezpieczny charakter 
tego przedsiębiorstwa spostrzegli i żądali sa- 
radzenia słemu. Ponieważ nejgłośniej nawo: 
ływaliśmy do walki z austrysckimi agentami 
„Pacificu“, — zanim jezscze ministerstwo 
wojny wystąpiło ze swoją interwentyą, będzie 
nam wolno część zasługi przypiszć i naszej 
akcyi, w której mieliśmy na oku wyłącznie 
dobro naszego ludu, systematycznie bałamu- 
eomogo i wyzyzkiwanego przez niesumien 
nych spekulantów i handiarsy żywego towaru... 
Arezztowania dopiero wykryły w czyich 
rękach znajduje się główny zarząd austrya- 
ckiej Sli kanadyjskiej linii, kto prowadził 
w naszym kraju agiiacyę sa wychodśtwem 
do Kanady. Jest to naturalnie osła zgraja ży- 
dów, którsy dla dobrego sysku gotowi byli 
wyludnić Galicyę i nadwerężyć społeczną i eko 
nomiczną równowagę całego państwa. 
Jakież po prostu przerążanie wywołać 
musl fakt niezbicie stwierdzony, że naczelaym 
agentem tych Altmanów, Kapelnerów 1 jak 
się tam nazywają całonkowie „kanadyjskiej“ 
„dyrekey| — byl wisepresss Koła polskiego, 
przywódca stronnictwa ludowego, jedenzgłów- 
nych czynników polityki galicyjakiej sa csa- 
wów „bloku” — słowem p. Stapińskii! Jest 
to dotkliwa i upokarzająca kompromitacya 
dla całago Koła polskiego, które tolerowała 
tak... niepoprawne postępowanie swego wice- 
prezesa — żle Jest to także cios ztanowozy 
dla metody osobistych interesów i zabiegów, 
która niestety zakradła się w szeregi naszych 
polityków. Leży w tem nawet pewua dubra 
stroma tej całej smutnej sprawy, będącej ponn- 
rą ilustracyą naszych opłakanych stosunków. 
Nie jest również wolną od winy ceatral 
na biurokracya, która nie zastanawiała się 
widocznie nawet w jakie ręce składa szoro- 
kie i bogate przywileje koncesyjnego doku 


X. biskup JÓZEF PELCZAR. 


KAZANIE 


na nabsżeństwie za dusze śp. X. Hieronima 
Kaysiewicza I X. Piotra Sameneńki. 


Wysłaniajmy meke chwalebne. 
(Eccl. X. L. IV. 1). 


Posłuszni temu wezwaniu Mędrca Pań- 
skiego, uczciliśmy w roku zeszłym męża 
iście chwalebnego, X. Piotra Skargę. l 

Wielki ten kaznodzieja przez czterdzieści 
lat wołał: Narodzie polski, pokutuj za twe 
grzechy i porzuć twe wady, inaczej spadnie 
na ciebie ciężka kara Boża, iż odarty z ko- 
rony i pozbawiony wolności, służyć będziesz 
w poniżeniu tym, nad którymi teraz panu- 
jesz. Przewidując zaś tę karę, nietylko pła- 

ał z boleści, jak Jeremiasz nad gruzami 
Jerozolimy, ałe słał do Boga gorącą modli- 
twę, by po dniach skruchy i poprawy nad- 
szedł dzień usprawiedliwienia naszego, dzień 
zmartwychwstania. „Któż podobny Tobie, 
o Panie", tak mówił. Nie rozpuścisz już da- 
lej gniewu Twego, bo się Ty w miłosierdziu 
kochasz. Obrócisz się do nas i zmiłujesz się 
nad nami i złożysz z nas złości nasze i wrzu- 
eisz w głębokość morską wszystkie grzechy 
mRSZE. 
Najmilsi w Chrystusie. Miłosierdzie Boże 
ekazało się rzeczywiście nad narodem na- 
szym, że chociaż w ciężką popadł niedolę, 
nie utracił jednak tego, co jest dziś skarbem 
najdroższym inajowocniejszą ostoją, to jest, 
wiary katolickiej i miłości Ojczyzny. Bóg 
też posyła doń co chwila „męże chwalebne“, 
którzy go wzywają do pokuty i wskazują 
mu bezpieczne drogi do odrodzenia; a do 
mich należeli także X. Hieronim Kaysiewicz 
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mentu. Czyż w ministerstwie handlu nie wie- 
dziano o tem, że — poważna Skądinąd iso- 
lidoa kanadyjska kompania wybrała goble w 
Austryi reprezentantów należących do kól 
spekulasyjno-giełdowych, bezwględnych i nie 
sumiennych — i nieliczących się naweś ze 
zwykłą kup'ecką etyką? Koncssya dostała się 
właściwie nie Towarzystwu „Canadlan Paci- 
fic“, — ale Altmanom, Kapelnerom i ich po- 
mocnikom, którzy g niej zrobili narzędzie 
prsewrotnej i niebezpiecznej agitacyi — i by- 
liby długo jeszcze bezkarnie grasowali w Ga- 
licyi, gdyby, zadlepieni powodzeniem i ufni 
w protekcyę pewauych osobistości, nie nara- 
sili się władzom wojskowym i nie wywołali 
niespodziewanej interwencyi ministerstwa 
wojny. 

Całe to zajście powinno być bodźsem dia 
władz centralnych do rychłego ustawowego 
ursgulowania stosunków emigracyjnych, — 
aby ras nareszcis położyć koniec. panującej 
na tem polu anarchii. ' 

Należy również wyciągnąć stąd naukę, że 
przy wydawąniu koncesyi na podobne przsd 
siąbiorutwa powinna być zachowasz fak naj 
większa ostreżecść I że nkcym emigracyjna 
powinna pozostawać niew rękach żydox- 
skich spozulsntów, ale humanitarnych sto- 


waizyszeń podlegających kontroli pubitcznej. aku, 


2 dnia. 


„Polnieche Nachrichten“ — dementują. 


Z Wiednia pizze nasz korespondent: 

Koresposdencya „Polaische Nachrichten*, 
przybocznego organu p. Stapińskiego, wyda- 
wana przez byłsga korespondanta „Monito- 
ra“ | „Kuryera Lwowskieg:", demantuje 
wiadomość, jakoby W swiąz£u z chorotą p. 
Zaleskiego miały zajśś zmiany osób w ga- 
binesie. 

W odalesieniu do tege „dementi“, pod- 
treymujemy stanowczo wiadomość o przesi- 
lenia w ministerstwie handlu i rychłam u- 
stąpieniu ministra: p. Schustera de Bannot. 
Jeśli „damenti* organu galicyjskiago trybu 
na ludu odnosiło się do owej wiadomości, to 
wyraża sią w n'em chyba żal I gorycz pana 
Stapińckiego, śe tak zdecydowany protektor 
„Cnnadlan Pacific", jakim okazal się dzislej- 
ssy minister handlu, musi odejść na 
pensyę. 

Co sią tyczy zmian w gabineciy, to nie 
dalej, jak tydsień temu, „Pelaische Nach- 
riebten* przyniosły s całą stanowczością wia- 
domeść, ża jeszcze przed swułaniem parla- 
mentu (21 b. m.) ustąpi aż.. czterech mini 
strów. Tak wygiądają „wiarygodne* infor- 
macye erganu p. Słapińskiego, ciezzącego 
się niexwykłą protekcyą u c. k. telegrafica- 
nego Biura korespondencyjnego, które każ- 
dą najfantastycaniejszą plotką owej kores 
pondenoyi puszcza w świat drogą „oficyal- 
ną”... 


i X. Piotr Semeneńko, założyciele Zgroma- 
dzenia Zmartwychwstania Pańskiego. 

O tych dwóch mężach chwalebnych pra- 
gnę dziś przemówić za łaską Bożą i za przy- 
czyną Bogarodzicy, a ku chwale Bożej i ku 
zbudowaniu Miłości Waszej. 

W drugiej połowie XVIII-go i w począ- 
tkach XTX-go wieku życie religijne wy- 
kształconych warstw polskich znacznie osła- 
bło, a przyczyniły się do tego różne złe 
czynniki, jak wolteryanizm francuski, racyo- 
nalizm niemiecki, józefinizm austryacki i ma- 
sonerya kosmopolityczna *) 


Zatarg o tron hanowerski. 


Oddawna chedziły głushe wieści w Niem- 
czech, Ż8 pruski i niemiecki następca tronu, 
ks. Fryderyk Wihelm, „fronduje" prze- 
ciw swemu ojcu. Ze wleśsi te nie były po- 
zbawioce podstawy, dowodem tego list na- 
atępcy tronu, ogłoagony w „Le psiger N. 
Nachrichtan*, a wystosowany do kanclerza 
Rceszy hr. Boethmanna-Hollwe ga. — 
W liście tym, który wywołał w Niemczech 
olbrzymią uenszcyę, ks. Fryderyk Wil- 
hełm protestuje przeciw objęciu 
tronu bruświckiego przez swego 
szwagra, ks. Ernesta Augusta Cum- 
berlandzkiego, zanim książę wspo- 
eób uroczysty nie srzeknie się 
swych praw do Hanoweru. 


W sprawie tej przyszło między cesarzem 
Wilhelmem, następcą tronu i rządem do kon- 
fiiktu, który, ze względu na swój sasadsiczy 
charakter, moża miyć cgromnie doniosłe zna- 
czezie polityczne, a ge względu na charak- 
tar osobisty, stanowi cios dotkliwy dla mi- 
łości własnej cesaria, wobac którego mastę - 
pca tronu ośmiela wię mieć swe zdacis. 

W tejssmej sprawie donoarą z Berlins, 
że pruskie miatsterztwo na wczorejizem po- 
siedzeniu powz'ęło uchwałą w sprawia walo- 
który postaw ć ma w Radzis związko- 
wej w kwestyj następstwa tronu brunówic- 
kiego. Banclers zań psńwtwa w swojej odpo- 
wiedzi, podzjąc szosegółowe przedstawienie 
stanu rzaczy, wyłuszcsył powody, które by- 
ły misrodajne dla stanowiska rządu pruskie- 
go, a które odpowiadały intensyom cezzrza. 


Rada m. Krakowa. 


Posiedzeniu przewudojczył wiceprezydent 
Dr Szarski. Rozpeczęło się cno o godz. wpół 
do 7 wieczorem pray licznym udziale ra- 
dnych. 

Wiceprezydent Dr Szarak! zawiadamia, 
śe prezydznt Dr Leo mle mógł przybyć na 
posiedzenie, nadesłał jędazk telagraw, w któ- 
rym dogosi, ża budowa mowych kli- 
nik uniworsyłeckich sostanieres- 
poszęta na wicesnę. 


Ubehód ku ozo! ke. Peniatewekisgo. 

Komitet obywatełski nadesłał pismo de 
Rady m., w któręm zaprasza Radą do wsią- 
cia udziaia w uroczystości. 

W prawie tej szbrał głos r. m. Dębice 
ki, który podniósł, że obowiąskiem całej Ra- 
dy jest wziąć udział „im corpore* w najwa- 
żniejszych przynajmolaj punktach programu 
uroczysteści, przedewszystkiem więc w Mszy 
polewaj | w pochodzie na Wawel. 

Propozycyę tę przyjęte jednogłośnie. 


O bezpieczeństwo pukllozne 


R. m. X. Dr Caputa podnosi, że osta- 
tal wypadek mordu w księgarni Gsbethnara 


ręligię katolicką, jako młodzieniec zaś z uni- 
wersytetu wileńskiego poszedł do powsta- 
nią i wraz z korpusem Giełguda dostał się 
naprzód do Prus, później do Francyi. Tu 
nietylko stracił wiarę, ale stał się karbona- 
ryuszem i skrajnym rewolucyonisłą, tak że 
musiał uciekać przed pogonią policyi i wiel- 
kiej biedy zuznał, aż go przytulił Bohdan 
Jański i naprzód do modlitwy i czytania 
książek religijnych, a potem do spowiedzi 
zachęcił. 15-go stycznia 1835 wrócił ten syn 
marnotrawny do Ojca Najlitościwszego. 
Kaysiewicz urodzony 7 grudnia 1812 r. 
w województwie augustowskiem nad Nie- 


„Kiedy w roku 1831 nasi emigranci przy- |mnem, odbył szkoły w Sejnach i jako uczeń À s 
szli do Francyi, wpadli w wir złych prą- uniwersytetu warszawskiego wszedł do 3-go į wdziałi suknię duchowną w Kolegium St. 
dów, a iż nie byli ugruntowani w wierze, pułku ułanów w korpusie Dwernickiego. |Stanisława w Paryżu, a w jesieni w roku 


przeto wstępowali łatwo do lóż masońskich 
went karbonarskich i związków rewolucyj 
nych; do tego nawet przyszło, że „po sek- 
cyach demokratycznych małpowano Kon- 
went francuski i brano Boga na kreski, 
jest-li czy nie, tych zaś, którzy w kościele 
zginali kolana, nazywano pogardliwie „ka- 
tolikami". 

Znaleźli się atoli owi mężowie, którzy 
widząc straszne skutki bezbożności, nawo- 
ływali do powrotu do wiary i do życia 
chrześcijańskiego, a takiemi byli Mickiewicz, 
Domejko, Witwicki, bracia Zalescy, Wie- 
logłowski, Cezary Plater, Jan Koźmian, Jó- 
zel Hube, przedewszystkiem zaś Bohdan 
Jański, „pierwszy pokutnik jawny emigra- 
cyi" i najżarliwszy jej apostoł; on też po- 
ciągnął do Boga dwóch znakomitych pó- 
żniej kapłanów polskich, Piotra Semeneńkę 
i Hieronima Kaysiewicza. 

Semeneńko urodził się w r. 1814 z ojca 
schizmatyka i matki protestantki, ale jako 


odzyskał zdrowie w szpitalu puławskim, 
we Francyi zaś, po chwilowem zboczeniu 
w wencie karbonarskiej, wrócił do życia 
z wiary, dzięki szczególnie rozmowom 
z Adamem Mickiewiczem i w czerwcu 1835 


odprawił spowiedź u Benedyktynów w So- 
lesmess. e À 

Najmilsi, miejcie wszyscy wiarę silną, 
jasną, pokorną i żywą, a strzeżcie jej ba- 
cznie, bo łatwo ją utracić ale trudno od- 
zyskać. Jeżeli ktoś jest tak nieszczęśliwym, 
że nie wierzy lub wątpi, niech się modli, 
czyta książki apologetyczne, radzi się ludzi 
światłych w religii, a przedewszystkiem po- 
rzuci pychę czy rozpustę, te główne źródła 
niedowiarstwa. 

Przedziwnem było działanie łaski Bożej 
w dwóch nawróconych młodzieńcach, bo 
poznawszy się z sobą, po całomiesięcznych 
prawie rekolekcyach, postanowili poświęcić 
swe życie na służbę kapłańską, przedtem 


mały chłopiec bez wiedzy rodziców przyjął |zaś oddać się modlitwie, pokucie i nauce. 


*) Obszerniej o tem będzie rzecz w dziełku 
tegoż autora p. t. „Pius IX i Polska*. 


MAGAZYN NOWOŚCI 


POLECA NA SEZOH JESIENNY: 
Kapelusze. Buciki, Bielizne męską, 
Ranglana aug. — Wielki wybór krawatek 


Już w roku 1835 założył Jański „bractwo 
służby narodowej*, jakoby zakon świecki, 
w tym celu, by ożywić katolicyzm w emi- 


zaniepokoił opinię pubiiczną. Władze bezpia- 
czeństwa spałaiają wprawdzie sumiennie swe 
zadanie, als mają zbyt obszerne obowiązki. 
Kraków leży w kącie trzech granic i jast 
terenem pracy licznych szpiegów, co daje już 
policyi dosyć pracy. Poza tem do Krakowa 
przychcedzi s zagranicy wielu sbrodniarsy po- 
spolityeh. Rada m. powinna zająć zię tą spra- 
wą i postarać się o odpowiednie wyposaże- 
nie krakowskiej policyj, przedowszystkiem 
zaś o utworzenie oddziału policyi krymi- 
nainej. 

Mowca stawia następujący wniosek: 

„Rzda miasta wzywa Prezydyum, aby ze 
względu na położenie Krakowa na granicy 
3 państw, jak również ze względu na Jicz- 
nych szpiegów politycznych, nawiedzających 
miasto i zsjmująsych policyę, postarało się 
o odpowiednie pomnożenie i upozażanie po- 
lieyi krakowskiej, aby publiczność miała na- 
leśną jej opiekę. 

Nadto se względu na powyższe okolicz- 
ności, tudzież ze wzgiędu na liczne nsduży- 
cia, w ostatnich latach papełaiasne przez lu- 
dzi, przybywsjących z zs bliskiej granicy, — 
gturało się o utworzenie w mieście pollcyi 
kryminalsej*. 

Wiospr. De Szarski odpowiada, że tą 
sprawą zajmowało zię już prexydyum wras 
g dyrekcyą policyj., Wydano rozporządzenie 
w sprawie oświetlania schodów i sieni do: 
mów. Również traktowaną jest zprawa po- 
mneżonia straży policyjnej, {oraz wniesiona 
znowu patycyę o zmianę straży policyjnej 
wojekowej Ra policyę cywilną. 

R. m. Miedniak poparł wniosek, po- 
czam uarówne uagłość, jak i sam wniosek 
uehwalono. 


© obokód Lipski w Krakowie. 


R m. Konopińswki poruszył sprawę 
urządzenia przez wojskowość obchodu bitwy 
pod kipskiem na Błosiach krakowskich. £s- 
rzucił, że było niewłaśsiwem odstąpienie tych 
Błoń na tę obcą uroczystość w chwili, gdy 
ma sią edbyć w Krakuwie narodowy ob- 
ahód, Musimy alọ zastrzeda praeclw temu. 
Mewca sądzi, że można kędsie wytłumaczyć 
wejakowości niewłaściwość tej rzeczy. 

W myśl swych wywodów mowoa zgłasza 
wniosek, aby prezydyum zawiadomiło woj- 
skewość, że tym razem wyjątkowo Rada m. 
nie może udzielić Błoń na paradę wojskową 

Wiceprezydent Dr Ssarski oświadcza, 
że wniosku $sge nie może poddać pod dys. 
kusyę Rady, bo udzielanie Błoń należy do 
atrybucyl prezydenta. Zrssztą stosunki s 
wojskowością są bardzo dobre i nie powin: 
no się ich w ten sposób mącić. 

R m. Konopiński demaga się, aby 
nad jege wnioskiem przeprowadzić dysku- 
Byę. 

R. m. Daszyński podnosi, że musimy 
pamiętać o tem, iż wojska polskie, walczące 
wtedy pod Napoleonam, ocaliły honor naro- 
du polskiego. Zupełnis -inne były interesy 


gracyi, a przez nią podnieść ducha religij- 
nego w całym narodzie polskim; hasłem 
zaś tego związku miało być: „Służcie Bogu 
Polacy, a Bóg zbawi Polskę". 
| Semeneńko iKaysiewicz weszli do „dom- 
|ku Jańskiego", a w dzień Zielonych Swią- 
tek r. 1836 otrzymali od Boga oświecenie, 
że ich powołaniem jest nie zamykać się za 
furtą u Benedyktynów, jak tego zrazu pra- 
gnęli, ale pracować po apostolsku dla wła- 
snych rodaków. Byłto zatem jakby zawią- 
zek przyszłego Zgromadzenia, do czego i Mi- 
ckiewicz zachęcał, mówiąc nieraz: „Trzeba 
dla Polski zakonu“. 

W r. 1836 Kaysiewicz i Semeneńko przy- 


,|Ranny ciężko w bitwie pod Nową Wsią, | 1837 widzimy ich w Rzymie, jako uczniów 


Kolegium rzymskiego. Tu po ciężkich chwi- 
lach, w których ratowali ich OQ. Jezuici, 
a zwłaszcza O. Suszczyński, zamieszkali w 
domu osobnym pod przełożeństwem Jań- 
skiego, który atoli już w r. 1840 pokutni- 
czy swój żywot zakończył, oni zaś mimo 
biedy i przeciwieństw otrzymali stopień 
doktorski, a w r. 1841 przyjęli święcenia. 

Bierz od nich przykład młodzieży pol- 
ska, by nie tracić marnie czasu, nie pić 
z bagniska zmysłowości, nie oddawać się 
namiętnie polityce, nie iść za zgubnemi ha- 
słami socyalizmu czy wolnej myśli, ale na- 
bywać gruntownej wiedzy, silnych katoli- 
ckich zasad, prawdziwego patryotyzmui har- 
tu ducha, spełniać przytem sumiennie i od- 
ważnie obowiązki religijne i zachować czy= 
sty obyczaj, bo pamiętaj młodzieży, że Oj- 
czyzna wielkich ofiar od ciebie żądać bę- 
dzie. Tym zaś, którzy innych uczą, przy- 
pomnieć się godzi, że bojażń Boża jest po- 
czątkiem mądrości i że prawdziwa mądrość 
wiedzie do Tego, który wyrzekł: „Jam jest 
prawda". 


W W. Niedzielę r. 1842 małe gronko 


Nowo etwarta apteka 


Stefana Rydla 


ni. Retoryka, róg Wolskiej. 
Telefon 3072. 1257 5 20 


owych (trzech mocarstw, które walczyły 
przesiw Napoleonowi. Nie możemy wię” sgo- 
dzić się, że prezydent depuaścił do konfliktu 
w tej delikatnej kwestyi uszeciowzj. 

Wicepree. dr. Szarski saznaeza, że o ile 
wniosek będzie opiewał, jè wyrażn się niə- 
sadowelenie prezydyum, s powodu jego p^- 
stępowamia, to wtedy podda go pod głoso- 
wanie. 

Takiego wniosku jednak nikt nie posta- 
wił. Webes tego rezpoczęto 


porządek dzienny. 


R. mag. Grzybała referował wniosek, 
aby odnieść się do ministoryum skarbu o 
przedłnżonie terminu 10-letniego przebudowy 
domów dotychczas nieprzebudowanych, obję- 
tych ustawą z r. 1966 a wo!nych od podat- 
ku w razie preebndowy. 

R. m. Daszyński podnosi, że prey 
przebudowach domów starych w Krakowie, 
należy pilnie przestrzegać, aby nie niazczono 
starych zabytków architektonicznyca. 3 

Wiceprez. dr. Sżarski w odpowiedzi 
zaznacza, Że zastrzeżenia takie będsis można 
zrobić przy odzawianiu tej uwtawy. 

R. m. X. dr. Oaputs wskazuje, że w re- 
sie nie posłuchania wskazówek konserwato- 
ra, dom, w myśl ustawy, traci prawe uwol- 
nienia od podatku. Obóż właściciele kamis- 
mic robią $ak, że rosmyślnie pzują zabytki, 
aby nie pożrsebować ich konserwować. Po- 
tem konseorwatci, mie chepe szkodzić właści- 
cielowi kamienicy, mus! goduić się na usu- 
nięcie sniszczonego zabytku. Należy więc 
pilnować, aby właśnie właścielele kamienis 
rosmyślnise sio niszezyl! zabytków. 

Przemawiall jazseao wicepres. Baro, r. 
m. Godaieki, Klemsensiewice, pc- 
czom po wyjaśnieniach referenta wnioski jego 
przyjęte. 


Sprawy regulacyjne. 

R. bud. Kłeczek przedstawił sprawę Te- 
gnlacyi części uL Tad. Rejtana, której sze- 
rokość oznaezeno na 18 m. + 

Przemawiał r. m. Chwasbok oras ro- 
feront, poesem wniesek przyjęto. 


Rozszerzenie ul. Jagiellońskiej. 


R. bud, Kłeczęk zamnącza, że sprawę 
regulacyi ul. Jagiallońskiej studyowała sek- 
cya przes blisko rok. Wobec tego, te resl- 
ność na rogu ul. Szewskiej i Jagiellońskiej 
ma szkarpy, których szórokość moża vłaści- 
ciel sabudewać, dalej, aby rosszersyć dejszd 
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polskie w Rzymie, bo liczące siedmiu człon- 
ków, po spisaniu tymczasowych ustaw, zło- 
żyło w katakumbach św. Sebastyana śluby 
proste,obrawszy nazwę Zgromadzenia Zmar- 
twychwstania Pańskiego. 

Zaraz też nasi dwaj kapłani, pełni ducha 
Bożege, rozpoczęli pracę apostolską, naj- 
przód w Rzymie, gdzie im oddano francu- 
ski kościół św. Andrzeja i Kłaudyusza, na- 
stępnie w Paryżu, gdzie stoczyli walkę z no- 
wym wrogiem Kościoła Andrzejem Towiań- 
skim. Wrzekomy ten prorok i pseudomi- 
styk litewski wystąpił w r. 1841 w Paryżu 
z nauką swoją, zachęcającą nibyto do we- 
wnętrznej służby Bożej, a w istocie obala- 
jącą dogmaty katolickie, tak, że ją O. Ven- 
tura nazwał zlepkiem różnych herezyj. To- 
wiański nie potrafiwszy złowić arcybiskupa 
Dunina, ni generała Skrzyneckiego, zarzu- 
cił swe sidła na Mickiewicza i rzeczywiście 
nagłem uleczeniem jego żony za pomocą 
suggestyi, wynoszeniem go pod niebiosa 
jako „mistrza słowa“ i „proroka serce“, 
obietnicą odrodzenia Polski i zrobienia z niej 
„Imessyasza narodów“, tak opanował znę- 
kany wówczas umysł poety, że tenże uwie- 
rzył w jego wyższe posłannictwo i stął się 
najzagorzalszym misyonarzem t. zw. sprawy 
Bożej. Jakaż to była boleść dla X. Kaysie- 
włcza, iż musiał wystąpić przeciw błądzą- 
cemu wieszczowi, którego wielce czcił i ko- 
chał; ale nie zawahał się ani na chwilę, 
be tu szłe o ratunek dusz. Przyszedł mu 
w pomoc X. Semeneńko, który w r. 1842 
miał w Brukseli długą rozmowę z Towiań- 
skim, zakończoną zdemaskowaniem „mi- 
strza', poczem w osobnem dziełku (, Fo- 
wiański et sa doctrine“) rozebrał kryty- 
cznie jego naukę. Jeżeli ta nauka, iście he- 
ietycka, tak mało w emigracyi i w kraju 
zwerbowała zwolenników, główna w tem 
GO. Zmartwychwstańców zasługa. Oby i po- 
kolenie dzisiejsze strzegło się z jednej strony 


M. DYLSKIEGO 
Kraków, ul. Szewska L. 4 


Sir 2. 


do Starego teatru, sekcya postanowiła ulicę 
tę rozszerzyć. 

Od strony ul. Szewskiej odcięto tylko 
szkarpy, biorąc linię regulacyjną s wysoko- 
ści II piętra narożnego domu. Rozszerzono 
tu ulicę o 85 cm z 8'25 do 9'10 m. Od stro- 
ny pl. Szczepańskiego rozszerzono ulicę e 
280 m z 970 na 1250 m. Koszty tej regu- 
lacyi wynoszą około 40 tysięcy koron, gdyż 
nabyć trzeba około 50 sążni gruntu. 

Pe dekonaniu rozszerzenia, ulica będzie 
uporządkowana w myśl noweli do $ 16, wo- 
beo ezego właściciele domów regulowanych 
będą musieli przyczynić się do kosztów u- 
porządkowania ulicy. 

Wiceprez. dr. Szarski polecił następnie 
odczytać sekretarzowi znany z dzienników 
memoryał w Sprawie rozszerzenia ul. Ja- 
glellońskiej, wystosowany do rady m. przez 
Tow. ochrony piękności Krakowa. 

W chwili, gdy została otwarta dyskuaya, 
nikt się początkowo do niej nie zgłosił Po 
chwili zabrał głos r. m. Daszyński, który 
podniósł, że Rada nie raz jsszcze będzie mu- 
Biała walczyć s wandalismem. Mowca zarzu- 
cił sekcyi I, że lekceważąco potraktowała 
cały wniosek. Nie szerekość ulicy szkodzi 
hygienie, ale brak kanalizacyi i brak czysto- 
dei. W Zurychu są stare ulice, mające po 
1 i pół metra szerokości, a nikt nie myśli 
ich rozszerzać. 

Rzecz ciekawa, na jednym rogu ulicy 
siedzi p. Meisels, na drugim p. Bazes. Jedne- 
mu bierze się 85 cm, a drugiemu aż 280 m. 
To Jest ta waga politycana, ta miara oby- 
watelska, jaką się do vb: przykłada. 

Mowca oświadcza się c'anowczo przeciw 
rozszerzeniu ulicy, oraz proponuje imienne 
głosowanie. 

R. m. Konopiński podnosi, że projekt 
regulacyi ulicy przedstawiony przez budo- 
wnictwo miejskie, jest nieestetyczny. Nie- 
wiadomo także, co się stanie z Krzysztofo- 
rami i jaki budynek stanie w miejsco do- 
mów, które się ma zburzyć. 

Wiceprez. Sare, polemizując z wywoda- 
mi mowców, podkreśla, że przedewszystkiem 
należałoby utrzymać dom ze szkarpami na 
rogu ul. Jagiellońskiej i Szewskiej. Niestety 
zarówno ten dom, jak i sąsiedni piękny dom 
mają ośmnastoletnie uwolnienie od podatków 
I są skazane na zburzenie (?!) 

Mowca wyjaśnia, że rozszerzenie ulicy 
nie wpłynie zupełnie na wysokość nowych 
budynków, Magistrat zatwierdzi tylko budyn- 
ki na 15 m. wysokie, Zarazem twierdzi wl- 
coprezydent, że to rozszerzenie nie dokona 
się w interesie osobistym właścicieli real- 
ności (l ?) 

Sprawa ta była badana przez radę arty- 
styczną, która wybrała nawet subkomitet 
dla niej, a która zgodziła się na wnioski 
magistratu. W radzie artystycznej zasiadają 
także radcy miejscy, ale decyzya należy do 
prsedstawicieli tewarzystw kulturalnych. Za- 
rzuty zawarte w moemoryale są niesłuszne 
i nieuzasanione. 

R. m. Maywald zwraca uwagę, że Rada 
m. popełniła błąd, urządzając zajazd do Sta- 
rego Teatru od ul. Jagiellońskiej, nie można 
tego błędu jednak poprawiać większym 
jeszcze błędem. Proponuje, aby sprawę zwró- 
cić do sekcyi, z tem, aby przedstawiła inay 
wniosek na regulacyę ulicy, przy zachowaniu 
dotychczasowej szerokości. 

R. m. Bandrowski poparł wniosek 
swego peprzednika. 

R. m, Meus wystąpił s gorącą obroną 
bursycieli starego Krakowa i oświadczył, że 
choćby dziesięć lat odsyłać rzecz 
do sekcyi — tainnych wniosków 
nie przedłoży. 

R. m. X. Dr Oaputa wystąpił ostro 
przeciw mowie r. m, Meusa. Oświadczył on, 
że my nie bronimy murów, ale charakteru 
linij ulic. Należy zmienić zajazd do Starego 
Teatru tak, aby od strony ul. Jagiellońskiej 
zrobić dojazd dla powozów, a wejście dla 
pieszych od Placu Szczepańskiego. Miasto nie 
wydałoby nikomu konessyi na utrzymanie 
sali balowej, gdyby do niej było tylko jedno 
wejście. Samiśmy to zrobili. Musimy tę rzecz 
jak najprędzej zmienić, aby nam nie zarza- 


| OUO 


materyalizmu i pozytywizmu, z drugiej fał- | 


szywego mistycyzmu i modernizmu. ! 

W roku 1846 wstąpił do Zgromadzenią 
X. Aleksander Jełowicki, mąż pobożny, wy- 
mowny i gorącego serca, a szczególnie wiel- 
ki czciciel N. P. Maryi Królowej Korony 
Polskiej i Świętych Patronów narodu, ten 
sam, który w r. 1845 Caza: Matce 
Makrymie Mieczysławskiej w drodze przez 
Francyę do Rzymu; natomiast O. Seme- 
neńko, zapadłszy na zdrowiu, musiał się 
leczyć w Afryce. Kiedy Pius IX objął rządy 
Kościoła, zwrócił swoją uwagę na maleń- 
kie Zgromadzenie i mile przyjął na audyen- 
cyi O. Kaysiewicza, który jużto w memo- 
ryale pisemnym, już w relacyach ustnych 
wyłuszczył, jakby można przyjść w pomoc 
uciśnionemu Kościołowi w zaborze rosyj- 
skim. 

Odtąd wymienieni trzej kapłani, zyska- 
wszy sobie zaufanie Piusą IX, stali się jakby 
tajną ambasadą polską przy Watykanie, bo 
nietylko przedstawiali Papieżowi swoich ro- 

aków, ale wręczali nieraz tajne doku- 
menty i składąli sprawozdania z ważniej- 
szych zdarzeń na polu kościelnem; z dru- 
giej zaś strony budzili w sercach polskich 
wierność i miłość do Stolicy św. 

W r. 1848 nie było Kaysiewicza w Rzy- 
mie, kiedy Mickiewicz formował tam le- 
gion polski i z chorobliwą egzaltacyą prze- 
mawiał do papieża, ani wówczas, kiedy 
Mazzini z Garibaldim opanował miasto 
wieczne, bo on tymczasem pracował prze- 
ważnie w Krakowie, gdz'2 miewał żariiwe 
kazania, urządzał konfereucye dla ducho- 
wnych i katechizmy wyższe dla świeckich, 
pomagał przy zakładaniu pisma katolickiego 
i tworzeniu bractwa „Sióstr parafialnych 
św. Elżbiety. 


(Dokończenie nastąpi). 


cano, że u nas panują stosunki z Pipidówki. 
Odnośny wniosek mówca postawi przy spo- 
Bobności. 

Rady artystycznej nie sapytywano wcale 
czy zachowanie obecnej linii regulacyjnej bę: 
dzie lepsze. Gdyby to zrobiono, z pewnością 
opinia jej byłaby inna. Mówca oświadcza się 
stanowczo przeciw wnioskom sekcyi. 

Przemawiał jeszcze r. m. Beringer, 
którego obrony wniosków sekcyi, niestety! 
w loży dziennikarskiej nie było słychać. 

W głosowaniu ushwalono wniosek odra- 
czający r. m. Maywalda — i sprawa na 
szczęście została odesłana do sekcyłi. 


Inne sprawy. 


Omawiano wniosek o oddanie dostawy 
siana i owsa żydowi Haberowi. Zauważyć 
należy, że żyd ten wniósł ofertę swą 
do Rady m. po niemiecku. W dyskusyi 
r. m. Chwastek zarzucił iż p. Haber do- 
starcza siana niesumiennie, a nawst urząd 
akcyzowy odebrał mu dostawę z powodu 
nadużyć. Domagał się, aby oferty tej nle 
przyjmowano. 

Przeciw wnioskowi przemawiał także r. m. 
prof. Bujwid i Wajda, który uważa, że 
błędnym jest system utrzymywany przez se- 
kcyę ekonomiczną, aby przyjmowano tylko 
oterty najniższe. System ten okazał się złym, 
bo często tanio oferowany towar był także 
pośledniej Jakości. 

Mimo podniesionych zarzutów wniosek na 
oddanie dostawy hakatystycznemu  żydowi 
uchwalono większością głonów !! 

Heher jest widocznie protegowanym kliki 
ragdres 2]... 

Wybory. 

Po przedstawieniu rzeczy przez zyka m. 
Dr Janiszewskiego powiększono ilość człon- 
ków komisyi sanitarnej do 14; powołano do 
niej prof. Dr Wicherkiewicza, Dra Rosnera 
i Dr Momidłowskiego. 

Wiceprez. Dr Szarski zawiadomił następ- 
nie Radę, że wobec braku porozumienia mię- 
dzy grupami poszczególnych klubów radnych 
cofa z porządku dziennego wybory delegata 
do Rady nadzorszej zakładu Dra Chramca, do 
Rady nadzorczej kolei kocmyrzowskiej oraz 
wybór Wielkiego Wydziału Kasy Oszczędności, 


Ulgi dla klasztoru 00. Reformatów. 


R. bud. Kłeczek przedstawił wniosek 
o zniżenie opłaty za budowę kanału w ulicy 
Reformackiej klasztorowi OO. Reformatów 
o :4 opłaty. 

Przeciw temu wnioskowi wystąpił r. m. 
Daszyński twierdząc, że gmina więcej robi 
dla biednych niż OO. Reformaci. Nie ma więc 
powodu do względności. 

Przeciw tym wywodom wystąpili r. m 
Miedniak i Godzicki. 

W głosowaniu utrzymał się wniosek od- 
mienny sekcyl skarbowej, który przyznaje 
00. Reformatom tylko zniżkę !/, części na- 
leżytości. P. Daswyński przy pomocy przed: 
stawicieli demokratów i kilku ś4ydowskich 
radnych, którzy wraz s nim głosowali, od- 
niósł zwycięstwo. 

Wprawdzie kilku radnych protestowało 
przeciw enuncyacyi wiceprezydenta, ale ten 
mie chciał zarządzić kontrpróby. 


"Nowy regulamin. rozwożenia węgla. 


Sekr. mag. Dr Reiner przedstawił wnio- 
sek zmiany przepisów 60 do rozwożenia i 
składania węgla w tym duchu, aby nie wol 
no było zsypywać węgla na ulicach, ale po- 
winno się je znosić wprost z wozu do pi- 
wniey. 

R. m. Dębicki wystąpił przeciw tomu, 
dowodząc, że spowoduje to znaczne podro- 
żenie węgla, Nie uniknie się zań przez to 
rezsypywania węgla po ulicach i zanieczy- 
szczania ich. 

R. m. prof. Bujwid domagał się o- 
desłania tych propozycyj do Komisyi sani- 


tarnej. 
Przemawiali wiceprez. Saro, r. m. Mie- 


iak, który podniósł, aby nowy regula- 
mi Ee t Wał tylko w dzielnicy l, zaś 
w innych tylko tam, gdzie są bruki i as- 
faity. 

W głosowaniu uchwalono wnioski magi- 
stratu. 


Nowi radni. 


W miejsce dwóch zmarłych radnych : Kron- 
golda i Dra Pareńskiego, Rada m. powołała 
do Rady prof. Dra Ulanowskiego i Dra J. 
Drobnera. 


Posledzenie tajne. 


R. m. na tajnem posiedzeniu przeniosła 
w stan spoczynku nauczycielkę żeńskiej szko- 
ły przemysłowej Kornelio Meyerberg. 


Dzień wczorajszy procesu przyniósł sze- 
reg momentów, ailnie obciążających Bejlisa. 
I tak Wiera Czebierakowa stwierdziła, że 
żydzi usiłowali skłonić ją de przysnania się do 
zbrodni i ofiarowywali jej za to 40.000 rubli. 
Waźżnem jest również twierdzenie Czebiera- 
kowej, Łe syn jej Genio epowiadał przed 
śmiercią, iż bawił się x dzieómi w cegielni 
Zajcewa i że tam Bojlis pochwycił Andrzeja 
Juszczyńskiego, 

Również córka Czebierakowej, Ludmiła, 
zezoała przed sądem, że Bejlis gonił dzieci i 
pochwycił Andruszę, 

Były agent Poliszczuk, który w roku 1911 
prowadził śledstwo w sprawie morderstws, 
zeznaje, że na początku poszukiwań usta- 
lono, iż mniej więcej na dwa tygodnie przed 
wykryciem trupa, Juszczyński z dziećmi hu- 
śtał się na kieracie i że dzieci wypę- 
dzona3 były, według słów Szachowskiej, 
przes mężczyznę z ozarną brodą, 
prawdopodobnie przez Bejlisa. Z rozmów 
świadek dowiedział się, że u Bejlisa ba- 
wiło w marcu dwóch przyjezdnych, 
odbywały się zebrania pobożne i w ce- 
gielni istnieje jakaś sekta. — Ju- 
szczyński bywał u Bejlisa i ktoś w cegielni 
obiecał Andrussy pokazać Ojca. 


GLOS NARODU s dala 18 Października 1910. 


Zapytany przez prokuratora Poliszezuk 
odpowiada, że z ojcem zabitego chłopca wy- 


czór uroczysty ku czci 


Mr. Z40. 


We wtorek dnia 21 bm. gods. 7:30 — wie- |publicznych r, ministeryalny Zotter, st, r. bu 
bohatera w sali Tow. |downictwa Dr Piskorz, prof. Akademii Sztuk 


Jeżdżał na Daleki Wschód pewien żyd,|gimn, „Sokół“ w Podgórzu z łaskawym współ- |pięknych we Wiedniu, Oman, poseł Żarański, 


który następnie wrócił do Kijowa. Chłopiec 
wielce krępował się swojem położeniem nie- 
ślubnie urodzonego i mówił ciotce, że jak 
znajdzie ojca, to zamieszka przy nim. Jeden 
z zamieszkałych w cegielni żydów, znany pod 
imieniem „dziadka Pawła* obiecał pokazać 
mu ojca... 

Również Czeblierak słyszał Od syna swego 
Genia, że Bejlis i dwóch żydów uprowadzili 
Juszczyńskiego. Genio widział nadto dwóch 
żydów u Bejlisa, którzy po zamordowaniu 
Andruszy — zniknęli, 

Stwierdzono dalej w sądzie, że Bejlis je- 
Ździł często do majątku Zajcewa pod Kijo- 
wem, by tam doxzorować wypiekanioe macy. 

Duchowny Sinkiewicz opowiadał przed 
sądem, że gdy Geniowi Czebierakowi na śmier- 
telnym łożu podawał Komunię, miał wraże- 
nie, że chłopiec chce mu coś wyja- 
wić, bo chłopak wołał za odchodząeym dwa 
razy, lecz nic ostatecznie nie powiedział, mo- 
że dlatego, że poza nim stała matka, która 
mu dawała znaki. 


OE | EE JET OTO 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 
EET: PEER CWÓŻ EE) 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujele tylko u ohrześcijan ! 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ABTRONOMIOZNY. Wachód 
słońca rozpocznie aiłę jutro o godzinie 6 miuut 08; 
zachód przypada © godzinie 4 minut 43; długość dnia 
godwin 10 minat 36 

KALENDARZYK KOBOIELNY. Jutro w sobotę 
Św. Łukasza, pojntrze w niedzielę św, Piotra x Alk, 


Kraków 17 października. 


Obchód wojskowy rocznioy bitwy pod Lip- 
skiem ma się odbyć na Bioniach z wielką uro- 
ozystośsią, W bitwie tej pogrzebane zostały 
ostatnie nadzieje Polaków, co do utrzymania 
niepodiegłości i zginął tam jeden z naszych 
najwaleezniejszych i najbardziej zasłużonych 
wodzów. Moteż uczucia ludności polskiej Kra- 
kowa nie aą wcale nastrojone w dnia tym na 
nutę radosną — i jak sądzimy — wojskowość 
powinna to awzględnić, tewbardziej, że prze 
eie znaczną większość załogi krakowskiej sta- 
nowią Polacy. 

Przebudowa ulio a rządząca kilka. Gdzie 
się rozchodzi o interes rządzącej w mieście 
kliki żydowskiej, lab którego z poszczególnych 
jej członków, umilknąć wówczas maczą głosy 
konserwatorów i Towarzystw, stojących na stra- 
ży zachowania dawnego charakteru miasta, — 
Ta sama zasada obowiązoje w przebudowie alles, 
gdzie, Jak skonstatował jeden z radców miej- 
akich na ostatniem poaledzeniu „miara warto- 
Śel politycznej decydoje o nwzględnieniu lub 
nieuwzględnieniu szkarp domów przóżniaczo- 
nych do przebudowy“. 

Pray ulicy Zwierzypieckiej skonstatować na- 
leży, że wpływy te uprzywilejewsły prawą stronę 
uliey, gdzie rozszerzono znacznie chodnik ko- 
sztem zupełnego zwążenia lewej strony, dotych- 
ezas silniej handlowo rozwiniętej. Okazuje się, 
że na tej ulicy wpływy obywateli lewej jej 
strony są snikome, b» chodnik urządzono tak 
wąski, jak na najodleglejszych dzielnicach przed- 
mieścia. - 

Co kierewsło upośledzeniem dotychczas sil- 
nie rozwiniętej acteryi to jest tajemnica na- 
szego bndownictwa miejskiego, chybaby wyja- 
śnienie faktu znaleźć można w dwósh domach 
położonych po prawej stron'e, a bądących wła- 
snością pp. Sarego i Libermana... 

„Książe Józef w literaturze polskiej | obcej*. 
Na ten temat wygłosi odczyt podczas uroczy- 
stego obchoda akademickiego ku czci księcia 
Józefa Poniatowskiego, w anli Uniwersytetu 
w Sobotę 18 b. m, o godz, 8'30 popol. znako- 
mity badacz Í znawca tej epoki Dr Maryan 
Szyjkowski. 


Uroczystości ku czol ke. Józefa Komitet 
banderyi włościańskiej, biorący udział 
w obchodzie ku czci księcia Józsfa Poniatow- 
skiego zawiadamia, że punktem zbornym będzie 
Rynek kleparski w niedzielę 19 bm. około g. 
7 rano. 

Komitet uprasza o jak najliczniejsze przy» 
bycie uczestników. 

W imienia Komiteta Władysław Bogacki, 
przewodniezący. 

Polski Związek Niewiast kato- 
Ilckieh weźmie ndział w pochodzie, urządzo- 
nym ku ezel ks. Józefa Poniatowskiego i prosi 
wszystkich swoich Członków o najliczniejsze 
zebranie się na Btoniach, naprzeciw parku Jor= 
dana o godz. 10:30. 

Krakowskie Koło Pań T. 8. L posta- 
nowiło wziąć udział w urocsystościach ku ozci 
księcia Józeta Poniatowskiego przez wydanie 
pocztówek z jego portretem. Z pocztówek tych. 
podpisanych przez ofiarodawców, powstanie 
wieniec, który niesiony będzie w pochodsie w 
niedzielę 19 bm. Peextówki po 20 h są do na- 
bycia u p. Felicyi Tendosowej („Straż Polska“, 
ul. Floryańska 1). Delegaci i delegatki peszcze- 
gólnych stowarzyszeń trzymać będą szarfy 
wieńca, który powinien wypaść wspaniale, Pro: 
siwy o liczny współudział w kupowanin pocz: 
tówek i o zgrupowanie się ze swemi edznaka- 
mi koło wieńca w miejscu, które wyznaczy na 
afisuach Komitet obywatelski. 

Udział kolejarzy w uroczystości 
ke Józefa Poniatowskiego. Komitet 
kolejowy oznajmia, że kolejarze postanowili 
wziąć zbiorowy ndział w uroczystości ku czci 
ks. Józefa. 

W ziedzielę 19 bm. o godz. 830 rano wy- 
słuchają kelejarze Mazy połowej| na Błeniach i 
wezmą zbiorowy udział w obywatelskim pocho- 
dzie, Punkt zborny gods. 8'30 rano, Oleandry, 
obok parku Jordana. 


Stzelcy w pochodzie. 
krakowskiego 
strzeleckich komunikują nam: 

W pochodzie, stanowiącym część obchoda |rabianie posad na kolei, zakończyła sią ska- 
kn czci ks. Józefa Poniatowskiego w dnia. 19 
października b. r, weźwie udział jedna kom- |Ganobisa na 4 tygodnie aresztu, Włodarzowej 
pania honorowa „Strzelców“ w składzie pałnym |na 3 miesiące więzienia. Stanisław Niewiadom- 


2) Słowo wstępne — prof, ftraszowski ; 

3) Karłowicz: „Serenada* op. 2, a) Marsz, 
b) Romans — wykona orkiestra smyozk. Tow. 

4) Dsklamacya : „Pienia żałobne* J. U, 
Niemsewicza, wygłosi p. M. Zawiejska, 

5) Uroczysta kantata, wykona przy obcho- 
dzie pogrzebowym po zgonie księcia Józefa Po- 
niatowskiego w Warszawie dnia 18 marca 1814 


6) Wykład o księciu Józefie Poniatowskim 
wygłosi Dr Szymon Askenasy, profesor Wsze- 
chnicy iwowskiej ; 

7) Nowowiejski: „Fala“ do słów Krasiń- 
skiego — wykona chór męski a capella. 

9) „Pieśń legionów* — na chór unisono z 


cznego” p. Mossoczowej, 


Grę jego 


Znany tu jest skrzy- 


Bilety w księgarni A. Krzykanowskiego, w 
daień koncerto, dnia 17 b. m. w kasie Starego 


Jubileusz r. dworu Dra Flattaua. Dyr. po- 
licyi, r. dworu Dr Flattau, obchodził wczoraj 
2D-letnią rocznicę wstąpienia do słożby pań- 
stwowej, W r. 1888 wstąpił do ałażby w eha- 
rakterze praktykanta 
Wiedniu, poczem przeniósł się do Słażby admi- 
nistracyjnej do Opawy. Przes dłuższy czas był| młodsieży od nadmietnego napływu na wydział 
kierownikiem policyi w Mor. Ostrawie, a nastę- 
pnie przeszedł do ałużby w lwowskiej Dyrekcyi 
Przez pewien czas pracował w mini- 
aterstwie spraw we*nętrznych, Od r, 1904 był 
kierownikiem policyi w Krakowie, w roku 1905 
otrzymał zaś tytuł radoy rząda. 
żącym 20 sierpnia otrzymał tytuł radcy dweru. 

Z okazyi rocznicy złożono r. dwora Dr Flat- 
tsa>wi z róknych strona życzenia. 

Kraków otrzyma niebawem 
które stanąć mnją na grantach 
zakupienych przez skarb państwa od pp. Wil- 
koszewakich, obok ogrodu botanicznego. 


Namieatnictwa w 


W roku bie- 


Obek 


rzeczoznawców miejscowych, 


udziałem Prof, Grabowskiego i Pp.: Wandy|st. r. budowaletwa ze Lwowa Broniewski I ds- 
Łątkównej i W. Cholewczanki, P. Feliksa Mi- |cent politechniki lwowskiej Dodacki. 

chalskiego, tudzież chórn męskiego szkoly Śple- Nowa szkoła śpiewu. Dowiadujemy się, ża 
wn pref. Stanisława Bursy i kwarteta smyezko- | pani Adolfina Zimajerowa, znakomita pieśniar- 


ka i dawna ulubienica naszej publicznośsi, o- 


Z Komendy|twisra szkołę śpiewu. 
Źwiązków| © wyrabianie posad na kolel. Woczorajsza 


rozprawa przeciw kolejarzom oskarżonym o wy- 


saniem Narowskiego na 6 miesięsy więzienia, 


ski i Aleksandra Fialowa zostali uwolnieni. 


Rano dnia tegoż edbędą się ogólne ówicze- | w i 
nla polowark aka n Ee W trybach maszyny. Wezoraj popołudniu 
Wydział Klubu rękodzie Iniczo- |jejowego do szpitala Św. Łazarza ciężko pora- 
mieszańskiego zaprasza wszystkich osłon- nionego 17-letniego Stanisława Wołocha, Wo- 
ków swoich do wzięcia jak najliezniejszego |loch zajęty był przy budowie kanala spławne- 
udziału w obchodzie pamiątkowym ku czci ks. |go w Brzeźniey. Podezaa pracy podszedł nieba- 


Józefa Poniatowskiego w niedzielę 19 bm. Ze-|cznie pod macz której kał chwyelły go 
branie w lokalu Klabu przy ul. św. Krzyża 7 S z ROB E giaca E 


o godz. 9'30 rano. 
Program Akademii: 1) Marsz Ponia- 
towskiego z roku 1809 — wykona chór i or- trzymania go przy Życiu. 


prz wiosło Pogotowie ratunkowe z dworca ko- 


,|w swoje tryby. Wołoch ma lewą ręką zupełnie 
oderwaną od ramienia, prawą zaś zmiaźdźłoną, 
Wołoch jest bezprzytomny i niema nadziei a- 


Echo świętokradztwa w Bochni. Wezoraj 
w poładnie powraceli ze szkoły ol. Lubiez dwaj 
hczulowie gimnazyam Św. Jaska i zauważyli, 
jak jakiś nieznany człowiek nmkrywał coś pod 
kamieniami, przygotowanymi do brakowania u- 
licy, U:zniowie z ciekawości, po odejśsiu nie- 
znajomego, usunęli kamienie i zaaleźli pod nimi 
połamany duży kielich keścielny grab» pozła- 
cany. Znslezione kawałki odnieśli natychmiast 
na policyę, Władze przypuszczają, iż kielich 
znalexlony pochodzi z kradsieży, s pełnionej 
przedwczoraj w Bochni. 

Ża Świątokradzcą, którego dokładny rysopis 
podali uczniowie, śledzi policya. 

Niawdzięczsy gość. Do mieszkania Józefa Abra- 
ama przy placu Groble 1. 20 przyszedł wczeraj wie- 
czorem jąkiś nieznany mężczyzna prosząc o nocleg. 
Gdy gespodarz wyszedł celem przygotowania pościeli, 


Z teatru miejskiego. Ponieważ każda z ról gość skradł ze stołu złoty łańcuch, wartości 160 K 
w interesującej „Tajemnicy* Bernetelna, to o- 
Gobny temat psychologiczny i zajmujące stu- Pogoda. Dnia 16 października termometr do- 
dyum, nie przeto dziwnego, że Dyrekcya po- |SZ€dł ud -(- 53 do + 1U'2 O. — baromett po 
wierzyła rozwiązanie tych zadań samym wybi- 
tnym siłom naszej seeny, a mianowicie paniom : Dn. 17 października o godzinie 7 rano stan 
Solskiej, Bednarzewskiej i Czaplińskiej i panom :| barometru 753:8 mm, — termometru + 0'1 O, 
Stanisławskiemu, Adwentewiczowi i Kosińskie- | wiatr: zachodni. 
mu. Będzie to zatem prawdziwy turniej gry. 

Zainteresowanie ua e 
przedstawieniem ku ezci ks. Józefa Poniatow- Kronika zamiejscowa. 
skiego jest tak wielkie, że kasa zamawiań za- - 
wiadamia, iż bilety na niedzielne, . wieczorne, Rządy kartelu „Helios” w Galloyl. Kilka 
uroczyste przedstawienie wszystkie są już roz-| miesięcy temu opisaliśmy dokładnie, w jaki 
sprzedane. Aby jednak dać możność pabliezności | Sposób praskie Tow. akcyjna „Helios“ zniszczyło 
przyjezdmej poznania „wspomnienia dramaty-| nam cały przemysł zapałkowy w Galicyi, 
poniewak wieczór go- Winą takiego stana rzeety, ponoszą w 
botni poświęcony jest, jak zawsze, na premierę, | Z3acznej części nasze instytncye, jak Wydział 
daje Dyrekeya teatru nadprogramowe przedsta- 
wienie „Księcia Józefa" w sobotę o 4 popołu- 
dnia po conach zwykłych. 

Isauguracyą sezonu konoertowego będzie zniesiono prawie wszystkie fabryki w Galisyi, 
koncert Pawła Kochańskiege i Pauli-|* kosztem ich porozszerzsano placówki przemy- 
ny Szalitównej. Znakomity skrzypek war- 
szawski, Paweł Kochański, jest uezniem i wy- 
chowańsem Emila Młynarskiego, dawaego dy- 
rektora Filharmonii warszawskiej. W ostatnich |*=“ 
czasach zasłynął Kochański z licznych wystę- nagrodzi, że zarząd i administracya zostaną 
pów w koncertach Fitelberga i koncertach |NAdAl w rękach polskich. Tymczasem, Jak nam 
kompozytorakich Szymanowskiego. 
porównywnją powszechnie z grą A. Rubinstei- 
na, Młody nasz artysta ma w sposobie inter- 
pretacyi tyleż temperamentu, co Rubinstein, 
jego technika jest tak samo doskonała, Szcze- 
gólniej zzś cenią dziś w Świecie muzycznym 
cudowny, olbrzymi ton Kochańskiego, którym 
świetny skrzypek podbił Londyn w kilkunastu 
koncertach minionego sezonu. Dia dokładności 
wypada nadmienić, że p. Kochański nie grał 
dotychczas w Krakowie. 
pek tegoż nazwiska, mieszkający we Lwowie. 

Obok znakomitego artysty warszawskiego 
wystąpi w koncercie tym pianistka, p. Paulina 
Szalitówna, której pełna poezyl gra i świetna ! 
technika dawno jej jak wyrobiły wysokie miejsce | lWewskiego. Dzienniki lwowskie donoszą, że 
wśród sjólezesnych pianistek, P. Paulina Sza: 
litówna zaczyna występem tym Szereg projo- 
ktowanych w rokn tym koncertów w Polsce i 


1 x nim się ulożnił, 


woli podnosił się, 


niedzielaem 


krejowy, Bank przem. Liga Pomocy przem. i 
w końca Związek fabryczny. 
lastytacye te są winne, że pozamykano i 


slowo czeskie i niemieckie. Z siedmiu fabryk 
zapałek pozostawił nam „Hellos* tylko dwie. 

Po tych stratach myślało społeczeństwo, że 
„Helios nam w inny sposób tę krzywdą wy- 


donoszą, Tow, „Melios* odrzuciło ofertę pol- 
skich techników, a to rzekomo z tej przyczyny, 
ło wynagrodzenie, jakiego oni zażądali (170 K 
miesiącznie) jest dia ksrtela zapałkowego za 
wysokie !! 

Dlatego też „Helios“ ma zamiar w galleyj- 
skich fabrykach posady techniczne posbsadzaó 
technikami czeskimi i niemieckimi. 

Apelujemy więs do Dra Sxzarskiego 1 do 
szofa Departamentu II Wydsiału kraj., ażeby 
przecież choć raz zebrali się na odwagę i za- 
protestowali przeciwko podobnym praktykom 
„Heliosu“, krsywdzącym nietylko Galicyę, ale 
także I całe społeczeństwo polskie. 


Przepelnienie na wydziale lekarskim Uniw. 


na Uniw. lwowskim w tym roku zapisało się 
na 1 rok medycyny blisko 300 słuchaczy, co 
jest olbrzymią eyfrą w porównania z dawniej- 
szą frekwenayą. Do tego zgłaszsją się na me- 
dycynę młodzieńcy o miernem uzdolnieniu, o ile 
wnosió można ze świadectw matarycknych, eho- 
ciaż stadyum medycyny wymaga, oprósz wiel- 
kiej pracy, wybitnego talenta. Niektórzy pro- 
fesorowie nie wiedzą jak sgrestać zadaniu, bo 
materysł naukówy nie wystarczy na tak wielką 
liczbę s!uchaczy, 

Niedawno Isba lekarska krakowska zamie- 
rzała wszcząć akcyą w cola powstrzymania 


lekarski, dowodząc cyframi, że położenie leka: 
rsy jest barozo eliężkie i że w ostatnich latach 
zaznacza się nadzwyczsjny przyrost sił lokar- 
skich, megący zaostrzyć przesilenie ekonomi- 
czna w tym szawedzie i obniżyć pasiom sztuki 
lekarskiej. Na wdrożenie proponowanej akeyi 
nie zgodziła się Ixba lekarska Iwowska, wycho- 
dząc z tago założenia, ks wszelkie ostrzeżenia 
na nis sią nie przydadzą, a nawet wręcz od- 
wrotny skutek przynoszą. 

Obywatelski ozyn kapłana. Z Gorz yo (po- 
wiat tarnobrzeski) piszą do mas: Ludność miej- 


Już |scowa, garagea się chętnie do oświaty, pragneja 
z wiesną przysałsgo roka aozpoczną Się roboty | dawno urządaić m siebie dla miejssowych i oko- 
około tych klinik. Najekazalszą budewlą ms 
być klinika  połekniezo ginekelogicana. 
niejjstaną: klinika dermatologiczna, oraz klinika | dnak o brak lokalu. I obe dzięki obywatelskiej 
oto- laryngolcgiozna. 

Sama przeznaczona przez państwo na budo» 
wą klinik wynosi 2,600.000 K. Plany na kli- |dał na celo karau na 3 miesiąie budynek ple- 
niki są już gotowe i zatwierdzone. 

Konkars na projskt budowy Akadamil gór- | parafialnego, edleglego od kośsiola prawie o 8 
niczej. Przedwczoraj upłynął termin Konknrau jam, gorące pragnienia psrafiam się siósiłty, Kto 
na projekt budewy gmachn Akademii górni-| wie jakie tradne obowiązki ma kapłan wiejski, 
szej. Dziś o gedz. 10 przedpołudniem zebrały | który sam jeden spelnia duchowe poaługi duss- 
się jury, w którem wzięli udział pp.: Sare, |pasterza, a nadto ma naukę katechiamu w 
Beringer, W. Krzyżanowski, prof. Morozewiez, | dwóch szxołach, ten pojmie, że osym X, Jaro- 
Żórowski, prof. Akademii Sztuk pięknych Ga- | ula jest niocodzienny. Tem bardziej też należy 
tęzowski i dyrektor makładów górniczych w|mu się publiszne uznanie. Cześć obywatelskiej 
Sierszy Schimitzek, celem odebrania i otwarcia | zaaładze ! 
nadesłanych projektów, w liczbie 21. Posiedzo- Mrezy w górach. Z pod Babiej Góry piszą: 
mie pełnego komitetu odbędzie się już w przy- į Po ałctaem lecie i krótkiej, upalnej wtzośnio- 
ssłym tygodnia. 

W posiedzeniu tem wezmą udział prócz|w górach silne przymrozki, a nawet w nocy 
robótjz ubiegłego piątku na sobotę mróz wynosił 4 


licznych Kobieś I dziewcząt kurs gospodarstwa 
wiojskiego, Wszelkie zamiary rozbijaty aig Jo- 


ofiaraeśal prekoszcza gorzyckiago X. kanonika 
Wincentego Jaronla, który bezinteresownie od- 


bański, a sam się przeniósł do draglego domn 


wej pogodzie w dniach ostatnich, mamy już 


Wydawnictwo popularne Prof. Zubrzy- „PO ZIEMI OJCZYSTEJ” podj Kaer Sandomierska bac 
poer ujo, aE WŻE ką i Żytomierską. Główny skład księ- 


ckiego i Jadwigi z Łobzowa pod tytułem: = „KATEDRY POLSKIE" = s: Gubrynowicza Lwów. 
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stopnie poniżej zera. Obecnie w górach spadły 
już śniegi. Ubielit się również śniegiem Bzczyt 
Babiej Góry. Wczesne przymrozki zniszczyły w 
ogrodach jesienne kwiaty i przykro odcznwać 
się dają zajętym w pola rolnikom. — Według 
przepowiedni górali, zima tegoroczna ma być 
wczesną i ostrą, 

Pemnik š$. p. ks. Wawrzyniaka. Onegdaj 
obradował w Posnaniu Komitet budowy pom- 
nika á. p. ka. Wawrzyriaka. Komitet posiada 
już 80000 marek na budową. Kwota ta atoli 
nis wystarcza, potrzeba koniecznie koło 90.000 
mk, aby postawić pomnik godny pamięci tego 
wielkiego męża. Komitet postanowił wiąs roz- 
winąć energiczną akcyę, eslem zebrania po- 
trzebnsj sumy. 

Ucisk religijny na Litle Z Wołkowy- 
ska, powiatowego miasteczka w gnbernii gro- 
dsi: skiej piszą do „Korysra Lit.“ o nowej re- 
prezyi religijnej, jaka spotkała nozenice - kato: 
liczki tamtejszsgo giranazynm rządowego s8 
strony dyr. Skulicaa, — Oto, na wstępie roka 
szkolnego, zgoła niespodzianie dla wszystkich, 
zabronił on uezenicom - katoliczkom edmawiania 
przed lekcyami modliwy w języka polskim, 

Dowiedziawszy się o tem, ks, Wł. Tołoczko 
(b. prefekt), w osobsem p'śmie do dyrektora 
wykazał mo, że modlitwa w tej formie była 
już odmawiana przez cały rok ubiegły, nie u- 
legła żadnej teras zmianie i jest na ogół pra- 
wie identyczna z modlitwami w innych gimna- 
zyach żeńskich wileńskiego okręgu naukowego. 
P. dyrektor, nie zważsjąc na zapewnienie ks. 
kapelana, nie udzielił pozwolenia na odmawia- 
nie modlitwy, dowodząc, że lobo modlitwa wziętą 
jest z katechizmu ks, Sokolika, nie może, nie 
rozomiejąc jęsyka polakiego (sic) pozwolić od- 
mżzwiać jej dlatego, że nie będzie mógł wiedsieć, 
jaka modlitwa jest odmawiana, 

Wobec nowego okólnika kuratora, mocą 
którego w Grodnie ka, pref. Hrynkiewicz mu- 
Biał zawiesić wykłady religii w szkole miej 
skiej, niema już żadnej nadziei, przynajmniej 
w przyssłości najbliższej, na wznowienie wy- 
kladów religii w wołkowyskiej szkole miejskiej. 
Oprócz niej bsz wykładn religii pozostają w 
Wołkowysku jeszcze dwie szkoły kolejowe, 
szkółki ludowe i cała sieć szkół po miasteczkach 
i wsiach w powiecie. 


Ż dziedziny wojskowości. 


Walka o wąsy. Francuski minister wojny 
Etisuns, nawiasem powisdziawszy „cywil*, 
wydał rozporządzenie, zakazujące ofiosrom nis- 
tylko golić wąsy, als nawet wogóle czynić 
cokolwiek, coby ich wsroat powstrzymywało, a 
więc je przystrzygać. 

Wywołało to burzę wśród of.eerów, a któ- 
rych bardzo wielu albo przystrzyga wąsy na 
sposób angielski, albo też całkism je goli, 
aprawiając aporty rozmaitego rodzaju. Jedeu 
so zwolenników nowej mody ogłosił drokiem 
obszerną filipikę przeciw wąsom i zwraca w nisj 
awagę, ie prawie wszyscy wodzowie całego 
świata nie nosill wąsów, „Czyż Cezar, Napo- 
leon, Moltks — pyta ów oficer — ni» byli 
całkiem ogoleni?., Owszem wielkie wący I dła- 
ga broda są atrybutem fliozofów I pacyfistów. 
Prawdziwy żołnierz powinien być tak gładko 
egolonym, jak gładko byli ogoleni legloniści 
rzymscy”. 

Niestety przeciwnicy wąsów w armii fran- 
cuskiej nie postawią na swojem, bo dyscyplina 
wojskowa smusl ich de słuchania roskagu mi- 
nistra wojny, chociaż jest tylko „sywilem*, 


Wiadomości kościelne. 


Ośmiodniowa uroczystość św. Jana Kantego 
Patrena Polski i nozącej się załodzieży, rozpo- 
cznie sę jutro dnia 18 b. m, O pods, 5 popol, 
uroczystemi nisszporami, w kościełe akademi- 
okim św. Anny. 

W niedzielę 19 b. m. o godz. 6, prymarya; 
o godz. 7 odprawi Mszę ów. książe Biskap kra- 
kowski; o godz. 10 wotywa; o godz. 11 Suma; 
o gods. 5 popol. nisszpory i kazanie. 

W tygodniu codziennie o gods. 8 prymarya; 
o gods. 9 wotywa; o gods. 10 Sama; o godz. 
5 popol. niesspory i kazanie. 

W piątek, sobotę i niedsielę przyszłego ty: 
godnia 40- godzinne nabożeństwo. — 26 b. m. 
o godz. b popol. Konklnzya z procesyą, w któ- 
rej udzisł bierze Senat akademicki z gronem 
profesorów U. J. i młodzieżą, 

Nowy rektor nkadamii duchownej w Peters 
burgu. Pisma warszawskio donoszą: Upatrzona 
przez ka. możropolitą mohylewskiego, Kluczyń 
ekisgo, na rsktora Akademii duchownej w Pe- 
teraburgn kandydatura ks. Bałtraszyna — do: 
znała przycbyłlnsgo przyjącia w dopartamencie 
wyznań obcych. Tym sposobem cały zarsąd 
Akademii znsjdsie się w rękach Litwinów. po- 
nieważ inspektor, intendent oraz kapelan Aka- 
demii są także Litwinami. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

Piątek. „Pierwsua estuka Fanny“, krotochwila 

w 8 aaah z prologiem 1 epllogiem Bernarda Shaw'a. 

opularme. > 
eo o godzinie 4 popołudnin. „Księżę Józef“, 
wspomnienie dramatyczno w B odsłonach Michaliny 
Mosaoczowej. 

Sobota. „Tajemnica* (Le secret), komedya w 3 
aktach H. Beresteina, tłómaczyła Zofia Wójcicka- 
Ghylewska. s 

Niedziela popol „Kościuszko pod Racławicami* 
Obraz historyczny w 7 odsłonach % muzyką napisał 
A. W. Lasota. Oeny zniżone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Książę Józef“, 

Poniedziałek. „Warszawianka, obraz hist, w 1 
akcio. „Sędziowie*, iragedya w Ż obrazach napisał 
Bt. Wyspiański. 

Wtorek. „Tajemnica“, 


Repertnar Teatru Stefana Turskiego. 


Przemyśl: 18 bm. „Wojna z Babami*, 

Łańcut: 19 bm. „Wojna s Babami*. 

Jarosław: 20 bm. „Wojna z Babami*. 
n 21 bm. „Konkury Antka", 


p 


Nauka, biteratura Sztuka. 


Katedry polskie. Od lat kilka wychodzi w 
Krakowie dzieło nankowe pod tytułem: „Po 
Ziemi Ojesystoj“, które ukazuje się zoszytami 
mniej więsej co missiąc. Wydawnictwo to za- 
kreślone jest na wielką miarę, bo, jak prospekt 


głosi, obejmaje kilka działów. 


dralnych w Polsee. 
zeszyt ustatni, niedawno poprawiony, 


katedr, przeciętnie dość małe znanych. Nasam- 


przód katedra sandomierska, potem katedra 
ytomierska i wreszeie Łowicka. 
tak, ża 
stanowią prawdziwą ozdobę dzieła, Wiadomości 
w opisach podane rozświotlsją wiele spraw nis- 
tylko do sztuki się odnoszących. 'Wydawnistwo 
poważnie pojęte prowadzą prof. Zubrsycki iJa- 


Łucka, dalej 
Obrazy wychodzą czysto i starannis, 


dwiga z Ł-bzowa, znana poetka. 


Dowiadujemy sią s zapowiedzi na okładce, 
śe obecnie w drukn przygotowuje się katedra 


Przemyska. 


Całość „Katedr Polskich* ma się zmieścić 
w XVIII zeszytach, zatem cstory zeszyty losz- 


sze do zamknięcia działu pierwszego. 


Możnaby mieć nadzieją, ża przy nalsżytem 
poparciu za strony narodu, jak tego wymaga- 
łaby idea, wydawnictwo dopnie eeln zamierzo- 
nega. To tylko smatns, że obsenie działa nau- 
kowe u nas nie znsjdują odbiorców dość li- 
cznych, aby praca mogła wytrwaó i dalej się 


rozwijać, 


Konkurs na sztukę teatralną. Dyrekcya toa 


tra Nowoczesnego w Warszawie oglasza kon- 


kurs na jednoaktową farsą oryginalną, trwa- 
jacą najdlnżej 40 minnt, oraz na dyalog ko- 
miczny, trwający 15 minat (t. zw. we Franeyi 


qaart d'heura). 


Obasnie zbliża 
się ku końcowi dział pierwszy, peświąęcozy wy- 
łącznie opinom wszystkiech kośsloiów kate- 
Mamy przed sobą 
Jest to 
zeszyt XIV „Katedr Polskich* — zawierający 
druk od strony 243 do str. 264 i wišsranki əd 
l. 186 de 150. Znajdujemy tu opisy czterech 


GŁOS NARODU x dnia 18 Października 1918, 


Zapomocą kolejki bądą przewożene do gwa- 
rectwa w Rastenberg. Obecnie nastąpią wielkie 


adaptacys w obydwu wspomnianych szybach. 
Montują olbrzymią wieżę Żelazną i w krótkim 


końszymy zapytaniem, 


KaloeBzu? 


17735 milicnów lirów. 


W porównaniu s tym samym kresem zs. 
szłego roku przywóz zraniejszył się o 196 mi. 
lonów ilrów, zaś wywóz podwyższył się o 788 


milionów lirów. 


Newa kombinacya z radlnm. Angielskie i 


austrgackie pisma przynoszą od pownego czaso 
wiadomości © nawiąsanych układach w sprawie 
założenia aastryacko-angielskiej facyl dia pro- 
dukeyi radium. 

Według doniesień „Fin News*, nowo salo- 
żone „Karopean Radiam-Company-Std* w Lon- 
dynie, obejmuje w posiadanie tereny zawierają 
ce snbsiancye radioaktywne w Joachimsthaj, 
należące dotychczas do rządu aiustryackiego. 

Nowe towarzystwo sxnmiersa smonopolizo 
wać prodakcyę radiam. Do tego służyć ma ka: 


dynie i Wiednin, jak również na innych tar- 
gacb. 


Csłenkiem rady nadzorczej wybrano barona 
Gezę Radwanszkego, dyrektora Węgierskiego 


Powszechnego Banku Kredytowego. 


czasie nastąpić ma pełny rach. Uwagi te 
co słychać 
z naszem Towarzystwem „Kali* w 


Handel zewnętzny Włech. Z Rzymu dono- 
szą dnia 13 bm.: W pierwszych dziawięcin mle- 
siącach br. handel zewnętczny Włoch wykazuje 
w przywozie 2641 milienów lirów, w wywozie 


pitał w kwocie 750.000 fantów szterlingów a 
emisya rozpocząć się ma równocześnis w Lon- 


Pierwsza nagroda sa faraę 400 rabli, druga 
200 rb; pierwsza nagroda za dyalog 150 rb, 
druga 75 rb. Prace nagrodsone pozostają wła- 
znością „Teatru Nowoczesnego”, nienagrodzone 
zaraąd teatra Nowoczesaego ma prawo naby- 
waó: faray po 100 rubli, dyalogi po 50 robli. 

Utwory konkursowe winny być oznaczone 
godłem i nadsyłane pod adresem zarząda : ulica 
Boduena I. 4, w Warszawie. Termin nadsyłania 
prac: 1 stycania 1914. Skład sędziów konkursu 
będsie ogłoszony w najbiiżzzych dniach. 

0. Jan Podgórski, Redersptorysta, towarzysz 
św. KiemenBa, (ur. 1775 — um. 1847). Nap. 
©. Bernard Łubieński C. 88. R. Kraków 
1918. Str. 253. 

Jestte Interescjąca biografia jednego z naj- 
wybitniejszych Redemptorystów Polaków, a 
zarazem ważny przyczynek dv daiejów tego 
samłożonsgo zakonu na ziemiach polskich, 


Posiedzenie Koła polskiego. 


nym: 
1) Dyskusya nad sytuacyą polityczną. 
2) Sprawy bieżące. 


Skandaliczna afera. 


(Telgramy „Głosu Narodu“ s dnia 17 października 


ło się przeciw reprezentacyom 


Dział ekonomiczny. 


Cukrownia w Chodorewie puszczoną została 
w ruch w sobotą 11 bm. Fabryka wybudewana 
na 8000 q przerobn buraków w 24 godzinach 
osiągnęła w pierwszej dobie przerobu w dniu 
11 bm. 4200 q,w dragiej dobie dula 12 b. m. 
5200 q, w trzeciej dobie dnia i3 bm. 5900 q. 
w czwartej dnia 14 bm. 6600 q buraków, Jest 
wakntek tego nadzieja, że w przesłągn 2-ch 
do 3-ch dni przerób buraków dojdzie do 8000 q 
na dobę. 

Według znawców jest to już sukces nieby- 
wały, gdyż praktyka kilkunasta lat ostatnich 
dowodzi, że w nowo wybadewanych fabrykach 
zwykle pierwsza kampania joet uważaną za 
kampanię próbną i przerób dsionny nawet w 
korzystnych warunkach przekrasza zaledwie 
połowę dalennej sprawavści fabryki. 

W dniu 18 bm, puszszoną zostałź w rach 
i suszarnia wytłoków, zaś w dniu 14 bm. ros- 
poczęto wyrób rafinady. Pierwszy wyrób kry- 
satału, grysiku i mąsski wypadi znakomicie i 


pisowych. 


A REOSZE 


Prezes Koła polskiego Dr Leo zwołał 
posiedzenie Koła na środę dnia 22 b. m.o 
godzinie 5 popołudniu s porządkiem dzien- 


EE anim EE, WTEDY 


Lwów. (Tel. wł.) Natychmiast po ogłosze: 
niu okólnika namiestnictwa w sprawie emi- 
gracyl, policya lwowska podjęła energiczne 
śledztwo, które „przedawszystkiem skierowa- 
„Canadian 
Pacific“, Jako popierającym wychodźtwo po- 


Jeszcze przed miesiącem komisarz policy! 
Tauer był w Husiatynie ceiem zbadania na 
miejscu agend tamtejszej tilii „Canadian Pa- 
cific“. Przyniósł on stamtąd obfity materyal 
obciążający. W ślad sa tem śledztwem po- 
ezedł szereg poufnych okólników do starostw 
w sprawis działalności „Canadian Pacifie*. Ró- 
wnocześnie zaś wpłynął szereg doniesień do 
krajowego sądu karnego. Rozpoczęto Ślędz- 
two przeciw „Canadian Pacific". Sędzia śied- 
czy przeprowadził szereg rówizyj w Krako- 
wie, Huslatyne I Czerniowcach. Rezultatom 
ich była potrzeba prseprowadzenia rewizyi w 
centrali wiedeńskiej. Sędzia śledczy. komi- 
sars Tauer wyjechali do Wiednia, a dsi- 
siaj na telegraficzae zarządzenie z Wiednia 
aresztowano klerownika iwowskiej filll „Cana- 


gysksł n kupeów | znaweów tatejszych, którym 
okazano próbki, zzczere uznanie. 


Zainteresowanie kreja wyrebami Cakrowni 


Ohodorowskiej jest tak wislkie, że nawet z 
Krakowa nadchodzą zamówienia, a kapoy tam- 
tejsi ponoszą chętnie różnicę fcachtn, aby tylko 
otrzymać eakier chodorowski. 

O ile dostawa buraków dla oskrowni Cho- 


dorowskiej będzie iepsza — gdyż dotychczas 
jest bardzo słaba s powodu rebót w pola — 
a wiąc nie nastąpi przerwa w rechu s pówodn 


braku buraków, wyroby Oakrowai Chodorow- 


skiej akażą się na targu już przy końsn bież. 


miesią$a, 


Gtówne zainterssowanie n kupców dotyczy 


kostek krystalicznych, wyrób bówiem tych ko 
stek w rafineryi chedorowskiej polega gtównie 
na nadzwyczaj hyglenicznej pracy. W kołach 
fachowych znaną jest rzeczą, ie dotychczasowy 
wyrób kostek krystalicznych sposcbem lanym 


wymaga przy manipalacyi bezpośredniej pomo- 
cy rąk ladskich, Wyrób kostek krystalicznych 


w ūkrowni Chodorowskiej odbywa się nowym 
sposobem, który w supełności usuvął od fa 
brykacyi bezpośredni dotyk cukrn przes ręką 
Indzką, 

Nadzieja zniesienia merateryum serbsklege. 
Z Belgrada donoszą dnia 14 b. m.: Na żą 


danie inatytuayj kredytowych postanowiło pań- 


atwo nie przedłużać morztorynm. — Pożyeska 
pzóstwowego bankn hipotecznago w wysokońe' 
BO milionów franków jest ze strony paryskich 
banków zapewniona, 

Towarzystwo akoyjne naftowe „@lox" wy- 
płaciło w tym roku 20 proc. dywidendy wobec 
6 i pół proc. w roko zeszłym, 

Jaik donoszą s Berlina, powodzenie tegore 
czne zawdzięcza „Olex* przystąpienia do „Nie- 
mieckiego Towarzystwa naftowego“, w którege 
portfela zaalazło sią 80 proc. jego akcyj. 

Nadmieniają przytem, że dawniej sprzeda- 
wał „Olcz* tylko anstryacką rafinadę, zaś ed 
czaso skupu przes „Niemieckie Towarzystwo 
akeyjne* sprzedaje również rnmańską rafisadę 
i benzynę, dostarczaną przez wszystkie należące 
do zespcła „Niemieckiego Towarzystwa nafte- 
wego” rafinorye. W sprawie zaprowadzenia mo- 
nopoiu naftowego nie zassła Żadna zmiana, 
Bytuacya jest zupełnie jeszcze niewyświetloną. 

Rozwój ekspioatacy! Kall. Z Hanowern 
donoszą: W wzrectwach „Relchskrene i Ri- 
chard“ rozszerzono mieś nstolui, która wynosiła 
w obydwu pwarocówach 1830 m bieżących 
o 110 m. 

Dla rozszerzenia robót musiano wybndować 
nowe magazyny na środki wybuchowe. Uauy- 
skans nowe pokłady soli potasowych wykasują 
normalną zawartość potszu i dają się dobrze 
przerabiać. 


dian Pacific“ Eisnera. 
Arosztowania w „Canadian Pacific“. 


nia dyrektora Altmana í Kapelnerów, do- 


prowadzone w Krakowie, Lwowie, Husiaty 


nie i Nowosielicy — prokurator sprzeciwił 
sią stanowczo temu. Jak sądzą, Altman so- 
stanie wypuszczony w przyszłym tygodniu. 


Po aresztowaniach. 


wojakowe zauważyły, że poborowi i powo 


łani do ćwiczeń nie jawili się w ostatnich 


czasach prsy powołaniach. Dochodzenia wy- 
kazały, że wyemigrowali onl do Kanady. 


ledztwo prowadzi radca sądowy Dr Luks 


i prokurator Er Mayer. 


Prokuratorya odrzuciła stanowczo prośbę 


Altmana, ahy za kaucyą 100 tysięcy K wypu 
szczono go na wolność. 


Nome aresztowania szpiegów. 

Lwów. (Tel. wł.) Sledztwo w sprawi 
Krzemienieckiego prowadzone jest na dwi 
strony. Z ramienia policyi prowadzi je kom 
Harwat, osobno zaś sędzia śledczy He cht, 
Wczoraj obaj odbyli na wystawie z roku 63 
wizyę lokalną pamiątek przez Krzemieniec 
kiego wystawionych. Na podstawie kopij mar 
kolejowych aresztowano w Stanisla 
wowie rysownika Mikołaja Krie 
gera, który wydał Krzemianieckiemu tajn: 
plany Kolejowe t.zw. profile podłużne. W to- 
ku dalszego śledztwa zazuspendowanc 
jednego podurzędnika. 

Stanisławów. (Tel. wł.) Mikołaj Krieger 
został dzisioj aresztowany i odstawiony do 
sądu karnego. Stwiardźono, że jeździł o: 
dwa razy do Tarnopola do Krzemie- 
nieckiego. Krzemieniecki domagał się oc 
niego wydania planów mostu w Ja 
remczu. Krieger przyznał się do wszyst- 
kiego. Jak słychać, maią w tej sprawie na 
stąpić dalsze aresztowania. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Odnośnie do aresztows- 


wiadujęemy się, że s ich Strony czynione by- 
ły energiczne Starania o wypuszczenie ich 
na wolność za kaucyą. Z powodu jednak, że 
rewizye szczegółowe nie zostały jeszcze prse: 


Wiedeń. (Tel. wł.) Uwięzienie Altmans, 
Kapellnerów i Fischsra wywołało w mieście 
wielkie wrażenie, tembardziej, że ministoryum 
wojny zażądało pierwsze śledztwa. Władze 


Znów katastrola balonu Zeppelina. 


Berlin. (T. B.) Balou Zeppelina „L. 2“ eks- 
plodował dzisiej o godzinie 10 Í pól przedpo- 
łudniem, wkrótce po wzniesleniu się na placu 
Johannistal. Wszysoy jadący zginęli. Na 
pokładzie snajdowali sią: członkowie komi: 
eyi marynarki dla objęcia balonu, kilku of- 
cerów i przedatawiciel fabryki Zeppelina ka- 
pitan Gluth. Przyczyna katastrofy niesna- 
na. Nazwiska oflar będą później ogłoszone. 

Berlin. (Tel. wł.) Na statku w chwili wy- 
padku znajdowała się komisya wojskowa 
z kapitanem Reinerem na czele oraz załoga 
L. Il, razem około trzydziestu osób. 
Wszyscy zostali zabici. Ze statku nie 
pozostało ani kawałka. Ludzie, którzy nad 
biegli s pomocą, zastali całą załogą 
swęgloną. Znalesiono dwóch ciężko ran- 
nych, którzy jednak niebawem zmarli. 


Ogrom katastrofy. 


Berlin. (Tel. wł.) Katastrofa L II. jest 
jeszcze więkezą niż we wrześniu była kata- 
strofa L I. Resztki balonu rozrzucone 84 po 
znacznej przestrzeni. Przyczyny katastrofy są 
dotychczas nieznane. 

Między zabitymi znajdują się radca bu- 
downictwa Neuman, radca Pistschke oraz ka- 
pitan Glut. 

Swiadkowie opowiadają, że gondola statxu 
wryła się głęboko w siemię w chwili wy 
padku. D> południa wydobyto 16 zabitych, pod 
szczątkami znajduje się jeszcze 10. Najetracz 
niejsze rany odniosła załoga, wszyscy zostali 
zwęwleni do kości. 

Ciężko ranny por. bar. Bleich żyje jeszcze, 
ale cierpi strasznie, Członkowie komisy! woj- 
skowe| wzsyscy zginęli. 

Swiadkowie wypadku opowiadają, że sta- 
tek w wysokości 300 m zaczął sią palić. — 
Buchnął słup ognia, poczem statek począł o- 
padać, Ogień s przedniej kabiny maszynowej 
przeszedł ku tylnej. W jednej chwili statek 
cały płonął. 


Proces Bejlisd. 


Kijów. („T. Ag. pet.*) W pytaniach krzyżo- 
wych oświadczyła Wiera Czebierakowa, 
że pismo, wystosowane przeciw Mielemu, 
ułożyła sa wpływem Brazula (żyda). Qdy 
jednak Miale się dowiedział, że Wigra- 
now przedsięwsiął pewien krok sa jej po- 
Średnictwem, wybił ją. Świadek Wiera sa- 
przesza, jakoby znała Romaniuka, Ku- 
ozerenką i Supenkę. 

Świadek Rosnitalski oświadcza, że 
ras rozmawiał w klubie kupieckim z byłym 
prezydentem sdn obwodowego Tarnow- 
skim i pokazsł mu artykuł o mordzie ry- 
tualnym. Siedzący przy sąsiednim stole żydzi, 
usiłowali przekonać Tarnowskiego, aby nie 
wierzył Rosnitalskiemu, gdyż właściwym 
mordercą jest ojczym Juszczyńskiego, które- 
go już uwięziono i on się do winy przysnał.: 
Faktycznie jednak Prichodko został are- 
eztowany dopiero następnego dnia, 

Następnie omawiano sprawę zapisu w 
księdze domu prsy ul. Cyryla |. 83, że od 3 
lutego do 6 lutego 1911 bawił tam żyd Ja- 
kób Oettinger. 

Świadek Müller, który pracował w fa- 
bryce Zajcewa, zeznał, źe na Święta wiel- 
kanocne w r. 1910 i 11 bawił szwagier Zaj- 
towa, Oettinger, s zagranicy. Od r. 1907, od 
śmieroi Starego Zajoewa, kupowano macę i 
nie sporządzano jej w domu. Następnie skon- 
frontowano studenta Pozdniakowa s 
Dobrzańskim, oświadczył ten stanowczo, 
że nie zna Margolina i nic o nim nie 
powiedział. 


Echa z Bałkanu. 


Ostrzeżenie pod adresem Serbii. 


Wledeń. (T. B.) „Fremdenblatt* pisze: D la 
kiorowniotwa austryackiej poli- 
tyki zagranicznej wynikła konie- 
czność uczynienia kroku w Bel- 
gradzie, gdy doniesiono stamtąd, że prsy- 
pisywane prezydentowi ministrów, Pasi- 
czowi, słowa, wypowiedziane w klubie sta- 
roradykalnym o zmianie granic Alba- 
nii, wprost sprzeczne z dawniejszymi jego 
słowami, nie spotkały się s zaprzeczeniem, 
a nawet znalaały się w gerbskim organie 
rządowym. W rzeczy zaś samej obsadzili Ser- 
dowie pewne obszary w Albanii, 

Podobny krok przedsięwszięli także przed- 


stawiciele Włoch i Niemiec, a Jakkolwiek nie | 


aastąpiło dotychczas podobne zarządzenie ze 


trony innych mocarstw, to jednak nio nie 


uprawia do przypuskczenia, żeby w Peters 
burgu, Londynie lub Paryżu myśla- 
t0 O odstąpieniu od jedno nyślnych uchwał 
iondyńskiego zebrania ambasadorów. | 

Wobec tego należy wyrazió nadsleję, že! 
Serbia, która sama kiikakrotnie oświadczy- | 
ta, że uszanuje uchwały londyńskie, obecnie: 
neg zwłoki to oświadczenie w czyn, 
<prowadsi. Istotnie niemu powodu do dal- | 
«sago pozostania wojsk serbskich na obsza: | 
cze albańskim, skoro według urzędowego 
śródła gsrbskiego powstanie albańskie jest | 
stłumione, Serbi zaś od autonomicznej Alba- | 
di nie grozi niebespieczeństwo, a obecność 
«omisyi nadzorczej, nie mającej innego za- | 
dania, jak ustalenie w terenie samym granie, :' 
sykreślonych w mapach protokółu, daje do- 
stateczną rękojmię. 


Nowy książę Albanii, 
Bukareszt. (Tel. wł.) Nominacya ke. Wieda 
z" kwięcią Albanii nastąpi w przyszłym ty- 
godniu, ' 


` Str. 3. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 17 października). 


Uroczystość kś. Poniatowskiego we 
Lwowie. 

Lwów. (Tel. wł.) Program uroczystości ku 
czci ks. Józefa Poniatowskiego jest następu- 
jący. Jutro odbędą się odczyty w szkołach i 
czytelniach. W niedzielę o 9 rano odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo w katedrze, a 0 
11 przedpełudniem uroczysta Akademia, któ- 
rą rozpoczaie poseł Rutowski, Odczyt wy- 
głosi Dr Adam Skałko wski. 


Rokowania o reformę wyborczą, 

Lwów (Tel. wł) Rokowania w sprawie 
sejmowej reformy wy 'orczej rospeczęły się 
dzisiaj w cołudnie. Nsmestuik i marszałek 
kraj. odbyli najpierw konfereacye z naredo- 
wymi demokratami, s których ramienia pray» 
byli Dr Głąniński, Zamorski, X. Wolanin I 
hr. Skarbek. 

Popoładaia odbędzie się konfarencya mię- 
dzy przedstawicielami polskiej demokracyi a 
namiestnikiem i marszałkiem kraj. 


Giełda. 

Wledeń, (Tel. wł.) Usposobienie giełdy 

było słabe. Kursy nie poprawiły się. 
Cholera. 

Zagrzeb. (T. B.) Krajowy urząd sanitarny 
ogłasza, że wydarzyło się 6 nowych wypad- 
ków cholery, ztego dwa z wynikiem mier- 
telaym, 

Mauich prawosławny mordercą. 

Cherson. (T. B.) Much Bissiukow za- 


bił opata Benjamina. Uczynił to, jak się 
zdaje, z zemsty. 


Przyjechali do Krakewz. 


HOTEL FRANCUSKL Hr. Ksawery Krasicki z 
Ruskiej Wsi, Witoldowie Bobrowscy z Warszawy, 
Zofia Koczorowska z Warszawy, Feliks Grodziski ze 
Skierniewic, Andrzej Pawlik z Częstochowy, Adam 
Oiszawski z Kielc, Emil Hochleitner ze Lwowa, Józe- 
fowie Jakubowscy r Warszawy, Władysław Kalicki 
z Odessy, Marya Haładowiczowa ze Lwewa, Wiktor 
Elser z Lipska, Drowa Antonina Klakurkowa z My- 
ślenie, Dr jan Niementowski ze Lwowa, Dr Jan Pie- 
niążek z Warszawy, Maksymilian Rohatin z Pragi, 
Edmundowie Śpitzmanowie z Drehobycza, Karol Ba- 
ranowski z Odessy, Anna Goldkammerowa z Droho: 
bycza, Henryk Raynal z Pragi, Tadeusz Gustowicz 
ze Lwowa. 

HOTEL SASKI, Hr. M, Łosiowa ze Lwowa, hr. Br. 
Starzeńska ze Stryja, Dr Adam Jarocki z Rosyi, He- 
lena Szymanowiosewa xe Lwowa, Feliks Oyrianow- 
ski z Kutna (Król Polskie), Feliks Wasowski z Kutna 
(Król. Polskie), Antoni Traczewski z Kutna (Król. 
Polskie), Jan Żółtowski z Kutna (Król. Polskie), F'er- 
dysand Wsgner z Wiednia, W. Rytel z Wilna, Mi- 
chalina Adamska z Jasła, Hugo Klein z Wiednia, 
Hugo Sohleyem ze Lwowa, Stanisław Adamski z Jasła. 


poz ER EA | WB L 
Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Podziękowanie, 


Januszowa Tyszkiewiczowa z dzie- 
ćmi dziękuje najserdeczniej Najprzewie- 
lebniejszemu  Duchowieństwu, P. T. 
Urzędnikom, Radzie powiatowej w Kol- 
buszowej, Stowarzyszeniom: „Sokół“, 
„Drużyna strzelecka“, „Straż ogniowa“ 
w Kolbuszowej, Przedstawicielom gmin, 
Obywatelom miasta Kolbuszowej, jak 
niemniej wszystkim Tym, którzy oddali 
ostatnią przysługę nieodżałowanej śp. 
mężowi i ojcu Januszowi hr. Tyszkie- 
wiczowi. 


Pracownia sukien damskich 


MARYI PISZCZEK 


pozostaje nadał przy placu Dominikańskim |. 4 
i przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa 
wchedzące, po cenach umiarkowanych, 
(1313 1-2) 


Podziękowanie. 

Zarząd Okręgowego T. O. L. w Oświęcimin 
przesyła podziękowanie Wiel, Pani Z. BieBia- 
deckiej za dar 100 K i Wiel Panu E. Jaśkie- 
wiezowi, Dyrektorowi Tow. Ossaząd. i Pokyczex 
w Oświącimiu za kwotę 75 K, złożonych na 
oele oświatowe T. O. L. w Oświęcimiu, staro” 
polekie „Bóg zapłać“ za czym obywatelski, 

(1315 1-2) Prezes O T, O. L, 
Ke. Jan Witwin. 


Nakładom I czelonkami „Katolika“ w Bytomiu | 
wyszłe wspsaiałe dziele Bra A. M. Skałkowskiago p.t | 


Isiqżę JÓZG! 


Dzicto to zaopatrzone” bogato w ilustracye koloro 
we, podług obrazów Br. Gemharzewskiego, jest 
najwspanialsczam wydawniotwem w roku jubileuszewym 
bitwy pod Lipskiem, przypominaiącem postać bo- 
hatera ze świetlanej epoki bojów napoleonskich, 
nabiera zatem podwójnej aktualnej wartości 


Wspaniałe to dzieło ze wzgiędu na treść i wyso- 
ką artystyczną formę powinno mię znaleźć na sto- 
liku każdej polskiej rodziny. 
| Kedakoya „Głosu Narodu“ jest w tem położeniu, 
jże mote ofiarować je swoim prenumeratorem po 
| znacznie zniżonei cenie Keron [2'50 + raz z prze- 
syłką pocztową, zamiast zwykłej c-ny księgarskiej, 
wynoszącej Keron 18 — 

Dzieło to nabyć można w Administracyi „Głosu 
Naroda“, która ewentnalnie n»dsyłać je będzie 
za pobraniem pocztowem. 


Kostvumy od 50 Koron wzwyż. 
miarę podług najświeższej mody szybko i wytwornie 


Kraków, Plac Maryacki 7 .. 


Fr. Głowski 


poleca gotową konfekcyę damską SPECIALISTA AMAZONEK NA MESKIE | DAMSKIE SOD, 


___ "Re. 240 


glZakład Św. Józefa sex u uk 
R pad o 1817151 Gall" Ponoplam tialon asienta, ciwie 


tienie elekt ieganck bł = 
Kraków, Karmelicka 66. Telefon 112 koje |"obstug" Wiadomość ilsjaon al: 
Adres telegr.: „Józafici Kraków. — — Rok założenia 1848 KĘ 4E 


ku » Dzień Zaduszny isz Mininistraeję kamienie 


Telefon 15% id á i n MB «ip Wieńce z kwiatów naturaluych i sziuczzych w najprzeróżniejszych 
= "r KOD = é ; = ] cenach- — Rośliny deniczkowe, — Wszelkie wyroby w zakres k wie- | przyjmie kempetentny w tej mierze mężczy- 
* S X s W. ciarstwa wchodzące. — Dekoracye grobów, KIEROWNICY"WO:| sna na stanowiskn. — Łaskawe zgłoszenia 


pod „Ir 33“ p. r. Kraków, główna poczta, 
Rraórw: 6 "mw MaPz 


za okazaniem kwitu bankowego Nr 1436, 
Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych Ą 


WILLA 
poa firmą 


w Nowej Wsi narodowej — tuż za willami 
R. Rząca i Ckmurski 


pr feaorskiemł z ogrodem, z pracownią ma- 
m Mrakowie, św Gertrudy f. 2. 


larską I z parcelą budowiauą z powodu wy- 
jazdu właścicieli zaraz do sprzedania ewen- 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskisgo krak. polecone 
pizez toż Towarzystwo 


lualnie da wynajęcia. Wiadomość u włańci- 
Wody mineralne sztnczne 


sielki Nowa wieś narodowa ul. Matasia- 
odpowiadające szładem shemicansm wedom: 


skiago Nr. 345, 1283 3 1 
Bracia Tercyar 
Bllińskiej, Glessnttbierskiej, Selterskiej, Vichy, Honrsburg „Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaóną oraz 


S-go Franciszka 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż ezsstkowa w apte- | 


(Bracia Albertanie) 
kach i dreguerysch. — Cenniki na żądanie darmo. 


posługujący ubogim w Krakowie 


Zakład artyst.-xamieniaraki i budowi. 


; SGI Józefa RULESZY 


naprzeciw  omentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
norik z plaskow- 
ca, granita | marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
A nania grobów w miel- 
ann j na pzrowineri 


Jednorazowa próba przekona ; 
każdego o jakości. 


Chleb wiejski; 


z pierwszej włościańskiej piekarai w Łonio- 


wej jest wyłącznie do nabycia w ja 1 iro odróż O -uiecim: 
W. Olszowski B ROM A BAZ 


= 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
TYLKO, wprost do 


Biora podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 
które zla tna żadnych agentów, ani naganisezy, 7 


m” 


KRAKÓW 
Maty Rynek róg Szpitalnej, 


Codziennie Świeze 


ierlatniki 


polesa 


J. Siermontowski 


Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 266. 
sprzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub z siedzealem deszszuł- 
owem t. j. krzęsła, fotele, kanapy, bujanki, 
taborety binrewe 1 salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 
naprawy i poiłturowania, 


Stoły i krzesła 


A U RA do wypożyczania 
są na składzie, 


zed SULEM 
sm. 712003 sie dobrze 


wał": 


5.40 Pamyśleć! 


by zakupit wyprawy 


Kraków, ulica Bracka To v 
. sy obu swojsAiego. = Wycieraczki kekosowe 
wl A w Tarnowie twy Zakopanem xas własnego wyrobu plocione trzoinowe 
CEA / e s w różnych wielkościach. 379 G 
p Taare Centralny skład papieru| „Bazar Zakopiański Chodnik! kaketewo 


Zdolny korepetytor 


znanej z dobroci I drukarnia A la minute| najstarsza firma chrześcijańska | to kościołów, urzędów na shody, koryta. 
poszukuje lekcył ze szkół średnich, wydzia- A aag w Zakopanem = paki —| 
RE i z > dęryka ma wszelkie przybory piśmienne rysun- peleca 
o OCE w rosyjsziego. yE0: O) ° . . 
mj E m a «i Es yiskiego kowe, szkolne, artykuły dewocyjne | przybory do szycia, pisania, toałe-|| Porter angielski 
am polskie Mr r polakiepo iastuskies Zgo: ramy i obrazy świętych. — 1000 |towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za- oryginalny 
nim . osu Aa TAAA s a e 

PE kocia u ARA czł RNU SOY kopęrt z firmą 5 kor. kopiańskie sk ne od góral; 

= EEN pe 4 piań upowa górali] Barclay PerkinsaCo 


RY 4 
za za SF a tp. ziSwrtodziny 


PAi I opu Prienec Pierwezoj jekeści „imperiali 

e Ł W bd E H y 4 tai Y AETS m ay A iey ai —— odieżały Maroowy 1812 poleca 
" onki | róuk as żędyma OJN 7 ni [SWĄ kę NYSY 

przy ata maj inteligentna]. osobie 04 d-go PRL NAZI CAO FKAIOGW NANA Handel T. Wentzia w Krakowie 


Hstopada br. 


KZ 
Rodowita polka 


bezdzietna, zdrowa, miła blondyna do 35 tat, 
s fransuzkim i angielskim werzynsjmnłoj 
2 pierwsze; któraby przystąpiła do bardso 
korzystuego wynalazka, żadnych wkładów, 
jedynie na krótki ezas utrzymanie, nim na~ 
stap’ dechody, w końsu mołe zostać 
właścic'elką tegoż. Auma posteo rostas- 

te Kraków l. 1283 4 1 


SKŁAD FUTER 
LNTUNIEGO TRĄBKI 


ISTNIEJĄCY OD ROKU 18685 


PRAY OLIGY POGELOKIEJ 1. 13 


ZOSTAŁ PRZENIESIONY 
Z DNIEM 15 LIPCA 1918 NA 


Zgłoszenia tylko llstowne pod M. M, Admi BB -— : e l 
nistracya „Głosu Naredu*. EE" 1 KTO CHCE -= ga] 
czasem jest korzystnie do nabyla. W ado- i Bi bl H t k D - 
| Biblioteke Dzieł 
Hoka L. 16 cfleyny. 139388 
przyjmie leksye w śródmieściu xa mieszka- 
Nudnych książek nie drukujemy. 
dworca tskligik" na dniś LmieeifwT Łsztoski | WYCHODZI co DWA TYGODNIE |= W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 


|| n T E R E S W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
mośó w Krakowskim Biurze Ogłosz'ń w go- 
Uczeń VIH klas Wyborowych" 
wy u Oi e Organ Polskiego Zjednoczenia Zawodowego | Każcia książka jest zajmująca. 
O J Chrześc. Robotników z siedzibą w Krakowie j 
elektryczność telefon w miejscu ul. Zygm, Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Bchochiego 


WAN ANPINANNNA NN J BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 
(biuro) berdro rentowny odęowiedn! dla 1 | ! j 
emeryta rozporządzającego  całoadn'ewym NPA KSF4 A NE ATN | N a ES K i 
da'nach popołu niowych Krakó y, al. Karme- 7 A 
y MYSI ROGOTNILZA i9 CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 

nie Kraków, poste rest. 8. 1303 b 3 
umeblowane ałoneczne z utrzymaniem blisko 

Augusta L. 5 L piętro. 330733 


KLATA Wieki WE Prenumerata wynosi rocznie kor. 5 | CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
K - bl | [Q PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kljowskiej Rawity-Gawrońskiego UL SZEWSKĄ 1 5 
upuje me e A | PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JO2EFATA ŻYSKARA pe i ze e kJ 
Zjawieka modjumlozne profesora dr. } Oohorowicza. REE Dep ea m S 
lepsze | zwykłe, fortepiany krótkie, pianin» z cC jest jedynem u nas | © i je wzorow wszelkie = ykuły fu ią 4 
skip. Brzeg daak] kanibi JE eblN róża „Myśl Robotnicza pismem polekim ro | JAK r s DO WIELKICH FORTUN Myersa. jgf | córki i "roparseye po najnitasych cònach, 
rzeszy używanych lesz dobrych. botniczem, sawodowem, redagowanem w duchu chrzości- i nowości literackich polskich wyjdą dzieła: Ea e e a a DO 
E arira] jańskim. — loformuje dokładnie © ruch robotoicsem | - Rodziewiczówny, Zapolakięj, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej Pod gwarancyą naturzine : 

wisie Innych. 


WINA MSZALNE 


i 3 = | Życiu w stowarzysseniach robotniczych mazezz= 
dL plóddia Redakcyż . -slada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
| Rolni P twe Wi eh (Krai. 
R czonych z literatur obcych. olniez6 piorą "rack na). 


' j > polesan6 
E Tee a Fama Big | „Myśl Robotnicza“ Bemi poore JE ŻYWOT I CZYNY E- 2 
z 


1200 3 1 matorem i podrę- Białe wiza uańzwyczaj łagodne i dobre — 


eznikiem praktycznym dla chcących, pracować w stowa- ks. Józefa PONI ATOWSKIEGO dostawą od staayi kolejowej Hałdozschaft 


rzyszeniach robotniczych rztamzmcranzz=" 


zoło GURS, po K. E6—, do X, 60—, za 1001, 
Szczególnie delikatne, sortowane wlia, 
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2—7 wiecz. Józef Nocas, Floryńska L. 20 
Il p. na p'awo. 
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Bezpłatne premium Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
fako premium bozp? na wytworaym papierzo z ilnstrac w osdobnej oprawię 
Cena pronnmeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 3'15. 
Za oprawę depłaca się 1 rb. 59 «up. 
Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska, 
Watazawa, Nuwo-Sienna 2, tel. 114-30. 
KATALO4I ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


Wan era KOEÓCZ WG APEAREN EUR 
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główna ndt tedi iranien with REECE. nociągów osobowych i pospiesznych, kursujących z Krakows i do Krakowa. hę swe stwierdzone A ai po 
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